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Zwalczanie obstrukcji,
Lwów 5 czerwca.

We środę zbiera się ponownie rada pań- 
sta. Niestety — żadnej nie ma nadziei, ażeby 
mogła dodatnio pracować. Zbiera się tylko 
po to, uśeby jpróbowaó przeparoia dwóch 
przynajmniej spraw: prowizoryum budżeto
wego m rok bieżący i ustawy inwestycyjnej 
— wbrew obstrukcy czeskiej. Jeżeli to nie 
uda się — a nawet jeżeli nie uda się prae- 
prowadzić przez parlament do końca czerwca 
przynajmniej prowizoryum budżetowego, wów- 
ozas istotnie nie będzie miało celu dłuższe 
utrzymywanie parlamentu. Około 25 bm. izba 
zostanie odroczoną i zaczną się na nowo rzą
dy bezpariam&ntarne za pomocą § 14 konsty
tucji

Nie trzeba się łudzić nadzieją, jako
by przełamanie obstrukcyi ozeskiej, jak w o- 
gólności każdej obstrukcyi rozporządzającej 
50 głosami do popierania imiennych głoso
wań, przy dz;siejszym regulaminie izbowym 
było łatwem. Doświadczenie, zrobione w li
stopadzie roku 1897 z t. z w. Lex Folkenhayn 
wymownym jest tego dowod«m, jaz trudno 
złamać obstrukoyę przemocą. Jedyną możliwą 
drogą pokonania, a raczej przetrwania ob 
strukcyjnych manewrów jest c i e r p l i w o ś ć  
w i ę k s z o ś c i  — w y t r w a ł o ś ć

Gdy poranne posiedzenia będą marno
wane na czytanie interpelaoyj sążnistych, na 
imienne głosowania nad petycyami itp. banal
ności obstrukcyjne, może izba większością 
głosów uchwalić, żo następne posiedzenie bę
dzie poświęcone wyłąozuie pewnemu speoyal- 
nie oznaczonemu przedmiotów1, z wyklucze
niem wszystkiego, oo po za tem stoi. Wów- 
ozas dla obstrukoyomstów nie pozostaje nic 
innego, jak tylko długie mowy. W takiem po
łożeniu wygłosił np. Doseł Lecher podczas nie
mieckiej obstrukcyi pamiętną mowę, która 
trwała bez żadntj przerwy od 7 wieczór do 
drugiego dnia do 9 rano, a więc ożtern iście 
godzin. Taki system walki jest bardzo nużący 
dla odu stron walozących, ale ostateozrie jest 
oa uciążliwszym bez porównania dla tej stro
ny, robiąoej obstrukoyę, niż dla tej, która ma 
to gadanie — me wysłuchać, bo oozywiście 
nikt go nie słucha, ale p r z e t r w a ć .  Po pe
wnym czasie może zresztą wi ?kszośó zamknąć 
dyskusyę i doprowadzić do głosowania roz- 
s i^ją °fi0, Może więc takie posiedzenie 
1 wao bez przerwy dobę, i dwie aoł,y ale 
ostatecznie musi się skońozyó jakiemś głoso
waniem rozstrzygającetn. A ponieważ najwyż
szym celem obstrukcyi parlamentarnej tj. wal- 
k- mniejszości izby z większośoią jest rozmai- 
terai sztuczkami formalnościąwomi n.e dopu- 
s ć większości do głosowania w sprawach 
ut mówczych, ponieważ każde takie głosowa- 
n e musi przeohylió szalę na niekorzyść mniej 
s-zośoi, przeto skoro większości uda e’ę pomi
mo obstrukcyi doprowadzić do głosowania — 
t;> obstrukoya przegrywa w takim razie wal
kę, oo musi uledz większości głosów.

Większość musi się starać tylko o utrzy
manie kompletu w izbie, co zresztą także

wymaga dobrze obmyślanej organizacji, ko
mendy czujnej i wytrwałości.

Otóż byłyby widoki, iż przy jakiej ta
kiej czujności i cierpliwośoi ze strony prze- 
oiwników obstrukoyi udałoby się bez użycia 
jakichkolwiek środków niezgodnyoh z regu
laminem, obstrukoyę czeską przezwyoiężyó 
w pełnej izbie. Pozostaje jednak druga, bar
dzo ciężka do przezwyciężenia zapora: ob- 
strukeya w komisyi. Wprawdzie udało się w 
swoim czasie bardto obszerne ustawy o ugo
dzie węgierskiej przeprzeó w komisyi wbrew 
obstrukcyi Niemców, ale było to możliwem 
tylko dlatego, że przewodniczącym komisyi 
ugodowej Dyl wówczas p r z e c i w n i k  ob-. 
s t r u k c y i  a nadto polityk tak doświadczo-i 
ny, zręczny i człowiek fizycznie wytrwalj 
jak dr. Leon Biliński. Przewodniczącym zaś 
komisyi budżetowej, która musi przygotować 
sprawozdanie o prowizoryum handlowem i o 
inwestycyach, jest teraz Czech, a więc ob- 
strukeyonista, dr. Żaczek. On sam, jako prze 
wodniczący, może przewlekać działalność ko
misyi w nieskończoność. Jedyny tylko tak. 
byłby spotóh, aby ten szkopuł ominąć, gdj 
by dla prow.zorynm budżetowego i przędło 
żeń inwestycyjnych była wybrana osobna; 
komisya — bez obstrukoyonisty na czele. Ale 
o tem można także mówić tydzień, ozy ma 
być wybraną taka nowa komisya czy nie.

Dalszą wreszcie trudność, która może 
być wyzyskaną przez Czechów stanowi ta 
okolioznośó, źe prowizoryum budżetowe, je
żeli ma byó załatwionem parlamentarnie, mu
si być załatwionem do końca czerwoa. Jeżeli 
więc obstrukcyi czeskiej uda sio przewie o 
załatwienie do tego terminu, to jej wygrana! 
A to zbyt trudnem dla niej nie będzie.

Zaohcdzi w'ęc pytanie, ozy opłaci się 
podejmować walkę z czeską obstrnkcyą, gdy 
ta walka tak nadzwyczajnie małe ma widoki 
powodzenia ?

Na takie pytanie j«st jednak tylko je 
dna odpowiedź: W a l k a  p r z e p r o w a d z o 
ną b y ć  m u s i  - i  m u s i  być  ona  p r z e p r o 
w a d z o n ą  z c a ł ą  e n e r g i ą  i w y t r w a ł o 
śc i ą ,  bez względu na to czy ma widoki po
wodzenia lub nie. Jest to niezbędnem w in
teresie parlamentaryzmu, w interesie utrzy- j  
mania powagi prawa i uchronienia państwa 
ód nieobliczalnych eksperymentów pozakon- 
stytueyjzyoh. ’ Gdy klub młodoczeski dał się 
uwieść kilku młodszym w osobistej ambicyi 
podrażnionym paenerom i puścił się za ich 
przewodem na awantury obstrukoyjne, zry
wając samowolnie sojusz z innemi stronni
ctwami autoromicznemi, to musi być przy
gotowanym na to, iż ci, którzy nie chcą a- 
wantur tylko dodatniej pracy, muszą uozynić 
wszystko, ażeby obstrukcyi do zwycięstwa 
nie dopuścić.

N ie  C z e c h ó w  z w a l c z a m y ,  a l e  o ł -  
s t r u k c y ę ,  nie ich sprawę słuszną, ale szko
dliwą dla państwa oałego i dla nas awantur
niczą metodę walki ich, jakiej teraz chwycili 
się. Przykro nam, że tak być musi, ale ina- 
ozej byó nie może. Jeżeli ktoś prowadzi pro- 
oes o odebranie niesłusznie zagrabionej wła- 
fności, to każdy porządny człowiek bidzie 
się starał według możności dopomódz mu w

sprawiedliwej jego w alce- Je skoro on unie 
siony pasyą chce podpalić wieś całą, aby 
zniszczyć przeciwnika, wtedy zwrócą się 
przeoiwko niemu nawet najlepsi przyjaoiele 
i krewniaoy —po prostu dla ochrony własnych 
zagród przed pożogą!

Zwykle tak bywa w walkach polity 
cznych, że gdy mężo?..e stanu w zaciszy ga
binetów układają plany pociągnięć na sza
chownicy wojennej, leuka kawalerya dzień 
nikarska z obu stron, wyprawia haroe na wła
sną rękę, ozyniąo pruy tem wielką wrzawę

I teraz jest dużo takiego „h&łakania* ga 
zeciarskiego po obu stronach. Ze strony eze- 
«kiej Narodni Listy  ujadają na Koło polskie 
i na jego przewódzoów, co się wlezie, a z 
drugiej strony Słowo Polskie szozuje na Cze
chów e  zawziętością zajadłą. I w jednem i 
w drugism nie ma sensu.

Gdy Narodni Listy straszą Koło polskie 
konsEaohtami klubu młodoczeskiego z gali 
cyjskimi Lecesyonistami w Radzie państwa 
nie możemy na to nic innego odpowiedzieć, 
jak tylko jednem słowem : wolna droga! Koło 
polskie nie zrywa z z a s a d a m i ,  które były 
i są podstawą dział wia stronnictw autono
micznych w radzie pań wa, tylko zwraca się 
przeciwko ohwilowaj sąb odliwej dla nas i dla 
państwa t a k t y o e jaką młodoozescy posłowie 
zrywając łączność z prawicą samowolnie 
obrali. PP. Winkowg&y, Stapińscy, Danielaki, 
Szpondry, Okuniewsoy itp. popierali dawniej 
niemiecką obstrnkcyą, więo z radością będą 
popierali teraz także obstrnkcyą czeską, bo 
obstrukoya, to ioh żywioł. Ich celem prze
szkadzać w robocie, walić, oo stoi, do spokoj- 
nej, pozytywnej pracy oni nie są przydatni. 
Skoro więc klub młodoczeski puszcza się te
raz na drogę awantur, to naturalni?, że nie 
pozostaje mu nic innego do zrobienia, jak 
szukać sprzymierzeńców pomiędzy żywiołami 
przydatnemi tylko do awantur.

Chociaż jednak potępiamy taktykę, jaką 
obrał teraz klub młodoczeski, uważamy za 
nasz obowiązek zaznaczyć, że tak zawzięte 
ujadanie na Czechów w ogóle, jakie prakty
kuje wiedeński kore pondent parlamentarny 
Słowa Polskiego jest wprost obrzydliwe. Ko
mu bowiem jak komu, to polskiemu pismu i 
polskiemu publicyśoie urągać z walki pobra
tymczego narodu z germanizacją, z ideą 
hakatyzmu, zastosowywaną w Austryi z 
pewnością nie wypada. Słowo Polskie wy
raźnie sadzi się na to, ażeby w ujadaniu na 
Czechów byó więcej niemieckiem niż Niemoy 
sami.

Zbierająca się we środę izba posłów we 
Wiednia ma przed sobą twardą i trudną 
walkę, walkę dla Koła Polskiego szczególniej 
przykrą. Ale jak zawsze, tak i w tym wy
padku Koło Polskie wiernie i z zaparciem 
się wszelakich osobistych względów i senty
mentów obowiązek swój spełni. Będzie Kolo 
Polskie zwalczało „bezrobocie1* parlamentar
ne, ile mu sił starczy. Jeżeli jednak „bezro
bocie" zwycięży dalsze dyspozycye będą już 
zależały od czynników, stojących po za par
lamentem — i p o  za  s f e r ą  o d p o w i e 
d z i a l n o ś c i  K o ł a  P o l s k i e g o .

O tem %oh raozą pamiętać liozni prze
ciwnicy Soła Polskiego!

Żebractwo M inuto  a s s H c i .
Lwów 5 ozerwoa.

W Zielone Świątki odbyło się w Darm- 
sztadzie doroozne walne zgromadzenie „wszeoh- 
niemieckiego związku szkolnego*. Przed zja
zdem wysłał główny zarząd związku do „Au
stryi niemieokiej * upomnienie, aby się „uci
śnione niemiectwo kresów wschodnioh* na
reszcie powściągnęło w swojem żebraotwie. 
Wszak wszechniemiecki związek szkolny daje 
co roku 120.000 marek dla „zagroź cny oh miej
scowe śoi na granioach językowych w Austryi 
i Węgrzeoh" i co do rozdawnictwa tej samy 
znosi się z wiedeńskim „Schulvereinem“ i 
z „innymi związkami dla ochrony narodo
wej" a mimo to jeszoze napada z Austryi 
Rzeszę niemieoką żebranina. Powinno się 
z tem skończyć ze względu na interes wszeoh- 
niemieokiego związku szkolnego, jak i ze 
względu na jego oel w ielki!

„Mnóstwo gmin, szkół i esób zalewa 
nasze filie lokalne, nasze z\jiązki, a naw et. 
magistraty większych miast, które już bez ( 
tego składają .ię na wsEeohniemieoki związek j 
szkolny, prośbami o datki, które też nazwy- ( 
ozaj otrzymują. Tych jeneralnyoh prośbiarzy , 
można po największej częśoi poznać po ich

oiaż faktyozne położenie tego nie usprawie
dliwia *.

Wszelako pojawiła się ostatnimi laty 
jeszoze gorsza metoda wydobywania pienię
dzy, która powoli oburzenie wywołuje w 
Rzeszy i odejmuje ohęó dopomagania.

Do znanyoh ze swego duon° pu "'ty- 
oznego mężozyzn i kobiet nadsyłają bez po
przedniego zapytania, losy „B a u u t e i n e*, 
albo też innych fint używają. To już popro- 
stu podłe, bo ozyni szkodę gotowemu do o- 
fiar zainteresowaniu się sprawami narodowe- 
mi. Zapytany o radę główny zarząd odpo
wiada zazwyozaj, aby się nie dać brać „na 
kawał*. Jeżeli zaobodzi potrzeba, to prosić o 
pomoo, ale nie wymuszać pomooy!

„Oby te upomnienia — końozy główny 
zarząd — należyoie zrozumiano w Austryi! 
Wyszłoby to na pożytek sprawie i wszeoh- 
niemieokiemu związkowi szkolnemu*.

Tak więo w Austryi i Węgrzeoh grasu
je obok rubla wędrownego także marka wę
drowna 1 Liobo musiało już uróść do hanie
bny ob iśoie rozmiarów, jeżeli główny zarząd 
związku wydał takie upomnienie do teuto* 
nów anstryaokiob. Źs ten teutonizm jest 
szelmostwem, to po wszeoh nie, także i w R ze
szy niemieckiej wiadomo. I to pewne, że po
niekąd ta żebranina ma na oeln: okazać bra- 
oiom w Rzeszy, w jakim uciska znajdują się 
Niemoy w monarohii Habsburskiej. Głównie 
zaś ohodzi o wykpienie pieniędzy, tem dogo-
dn jsze, że e  otrzymanych snb^enoyj niko-

podaniaob, które są drukowane albo autogra- j mu spr&wiaó się nie potrzeba.
. i. . i-------- _i-------■_ j Naturalnie, jak dzisiaj we wszystkiem,

tak i w tem „szukeń trzeba żydów". Jnż bo- 
: wiem i Sohulyerein wiedeński ujrzał bkę n i e 

wolonym oświadozaó żydom, żeby sobie, eko- 
ro mogą, sami swoje szkoły utrzymywali, a

fowane, albo szablonową stylizaoyę ukazuj 
Miejsca, do któryob te prośby przyohodzą, 
rzadko są w tem położeniu, iżby mogły zba
dać, czy z >bod ń . tobna pofcrz“h“„ albo też 
są do tego zbyt w.ygpdn.e. Tylko główny za
rząd wszeebniemieo kiego z wiązka szkolnego, 
posiadaj ąoy starannie dobranyob mężów zau
fania, może mieć w tym względzie pogląd 
dostateczny.

„Główna szkoda tego postępowania, spo
wodowanego nadewszystko fałszywą gorliwo
ścią przesadną, leży w tem, że e  funduszów, 
jakie są do rozporządzenia, stosunkowo zbyt

nie kosztem Sobulyereinn.

Iski o MjA),
j Lwów 5 ozerwoa.
; Transyaalski minister dr. Reite wyłożył 

aa życzenie Koln. Ztg. swoje zapatrywanie 
wiele rzuca się pewnym miejsoowościom, pod- 00 do na8tęp8tw wojny :
czas gdy uboższe a skromno gminy na kre- » pańskie zapytanie, oo też nagtąpi w
sacb językowych oierpią pod tą niecną kon- ; r42jej gdyby się Anglikom udało, oo żarnie-
kurenoyą o wsparcia i bywają zaniedbywane, r2yli. zdobyó repnbl.ki boerskie i zniweozyó 
albo zgoła nic nie otrzymają. Fundusze są {0b byt jako państw samoistnych, odpowia- 
bowiem ogranicz me, dlatego nieodzownie po- dam : p0 p i e r w s z e ,  c o d o k o p a l ń z ł o -  
trzeba, aby .**£aie były rozdawane i u i y - . t a  -  bo ! podobno dla Europy, ohoó nie 
wane. Gdzie b eda narodowa najcięższą i wy- ^  na8) krestya najważniejsza. Rząd angiel- 
niki wojny rasowej mogą za sobą najdonio-1 ski obiecał swemu narodowi, że koszta w jny 
ślejsze pooiągnąó nas 'ust wa, gdzie nie ma J musi zwrócić lud republik bo er? kich. Gdyby
zamożnej okolicy niemieckiej, am przede- ednak wojna jeszoze pół roku
wszystkiem należy z wydatną spieszyć po 
mooą

„Ciężki to grzech przeciw duchowi naro
dowemu, jeżeli się spekuluje na fałszywą do-! 
brotliwośó, na predylekcyę turystów dla oko- 
lio interesująoyoh, gdy przee to inni po 
treebująoy pomooy uierpią. Tej spekulaoy 
należy powoli grunt odjąć. Jakoż istnieje jnż 
zamiar, w organie Zn zku publioznie ogła 
szaó te miejsoowośoi w Austryi, które się 
na wielką skalę trudnią tą żebraniną, oho-

potrwała, to 
ludnośoi boerskiej nio nie pozostanie opróoz 
ziemi i domów. Boerzy przeto kusztów wojny 
spłacić nie byliby w stanie, a gdyby rząd angiel
ski koniecznie się przy tem upierał, sprzeda- 
noby owe ziemie obcym kapitalistom albo 
immigrantom angielskim. Boer mgsiałby 
wtedy albo zejść na czynszownil i, albo opu- 
śoió kraj i innej sobie suab»ć ojcowizny, oo 
też uozyniłaby przeważna ozęśd Boerów, 
gdyż wy wędrowaliby raczej do n i e m i e o -  
k i o b p o s i a d ł o ś o i  n zaohoć mcm wy-

Tłumaczenie z francuskiego przez At.

(Oiąg dalszy)

Dalej następował opis przedstawienia 
amatorskiego, danego na docuód ubogich. 
W jednym z największych pałaców dzielnicy 
Saint Germ&in śpiewano operetkę, grano wo 
dewil i tańczono fandaDgo przy dźw ękacb 
k&staniet. Aktork uni byiy aame wielkie p a
nie, prawdziwe wielkie panie.

Czyż to nie jest cudowne? Robić dru
gim dobrze, a samej bawić się do szaleństwa, 
z-tpewnii s jbie ż y c ie  wesołe na tym świec e 
i zbawienie na tamtym, wszystko pogodzić, 
obowiązek i  p r z y je m n o ś ć  ?

A dla tyoh biednych, to naprawdę ho
nor i znszczyt, prócz pomocy materyalnej. 
Wszystkie te panie dla biednych przebrały 
się w Alzatki w wodewilu, za Chinki w ope
retce a za Hisizprnki w baleoie! Pł oouo po 
sto franków za fotel!...

Gdy pomyślę o tem wszystkiem, a po
tem o dobroczynnościacb mamy! Jest prze
wodniczącą towarzystwa opieki nad uozniami 
w papierni i corocznie mamy bal na dochód 
owych uozniów. Co za bal! Cała paczka z 
Mszais, retrosDektywna wystawa strojów Elat 
trzydziestu!

Naturalnie, muszę być zawsze na tym 
balu, w białej dziewiozej muślinowej sukien
ce, otoczona całym pułkiem inżynierów, któ
rzy za dziesięć franków zapłaconego wstępu, 
kupują sobie prawo dręczenia mnie i obtań- 
cowywama od godziny dziesiątej do drugiej 
w nocy.

Do grona inżynierów przybyła nieda
wno prawdziwa perła — chemik, który do
pomaga tatkowi w robieniu milionów Mam 
jrź pełne uszy pochwał, tyczących się te j 
pana. Wynalazł podobno przez rozkład gałga- 
nów, czy też przez odbarwienie jakąś kombi- 
paoyę ałunu, mydła i żywioy; ozemś nad- 
-wyczajne-m, niebywałem jest ta kombinacja, 

wietna w zastosowaniu.
Ten po lysłowy młody ozłowiek nazy

wa się Caffin i patrzy na mnie ezułemi o- 
ozyma...

Zdaje mi się, £8 mógłby byó dosyć 
przystojny, gdyby zeszczuplał i przybladł 
troszkę. Ma bowiem czerwone, świeże poliozki 
zupełnie jak jabłka leśne. Powinienby ko- 
nieoznie w wolnych ohwilach znaleźć jakąś

kombinaoyę chemiczną oelem odbarwienia 
własnych poliozków.

Jeżeli mówię: „zdaje mi się przystojny* 
to dlatego że zupełnie nie rozumiem się na 
pięknośoi mężozyzn.

Zatem ten Caffin był u nas wczoraj na 
obiedzie. a z nim cała kupa starych przyja 
ciół mamy.

Gdy wstaliśmy od stołu Genowefa Oha- 
viraume zbliża się do mnie i uprowadza 
w najdalszy kąt salonu:

Ab ! moja kochana mns.sz przyznać, 
rzekła — że to jest bardzo przystojny 

młody ozłowiek!
Była poprostn amarantową, z entuzya 

zmu, bardziej niżeli sam p. Caffin.
Starałam się przypatrzeć dobrze panu 

Caffin i uznać jego nadzwyczajną piękność, 
ale nie mogłam, naprawdę nie mogłam!

Genowefa Chayiraume zaszczyca mię 
nieraz powierzaniem swyoh tajemnic. Jakże 
często wpada w zaohwyt, ekstazę nad pię
knością tego lab owego pana, któryoh to pa
nów piękność jest zupełnie niedostrzegalną 
dla mnie!

Czyż byłabym potworkiem bez seroa i 
uozuó? Niedawno ozytałam ukradkiem w po
koju Oktawa romans Balzaka. Była to histo- 
rya młodej naiwnej parafianki, która obser
wuje z okna młodego ozłowieka — g iląoego 
się. Otóż Urszulka Mironet (tak się nazywa

bohaterka) patrzy dalej i widzi, że młody 
człowiek gładzi swe wąsy i muszkę na bro
dzie, potem na widok jego białej szyi, oznje, 
że w głowie jej się mąci, seroe moono bije 
tak, że drząoa siada, nie mogąo ustać ze 
wzruszenia. Poozem w przerażenia pyta swe
go opiekuna staruszka: co to byó może? a 
on odpowiada w te słowa:

— To jest miłość, miłość, która oię bie
rze całą, bez twej woli i wiedzy, zakrada się 
j ak złodziej i porywa!

Mnie jeszoze nie wziął ten złodziej! Nio 
było jeszoze ozłowieka, któryby mnie przy
prawił o zawrót głowy lub bioie seroa.

Wprawdzie ta mata Mironet wiedział* 
dobrze, że goląoy się młody ozłowiek nazywa 
się hrabia Sarinien de Porteudnere. Może 
dlatego tak uważnie przypatry, a mu się, 
może dlatego seroe jej tak łatwo zdobył? A 
napreykład spotkanie Romea i Julii? Juliu uj
rzawszy go po raz pierwszy, woła: „Kto to
jest? piastunko dowiedz się natyohmiast kto 
to jest? to mój wybrany, on albo śmierć". 
Slioznie, ale zastanówmy się troszkę! Gdzie 
się to dzieje? Na balu u Capuletów, gdzie 
jest zebrana eała arystokraoya Florenoyi. 
Romeo w prześlicznym bogatym stroju, Swie- 
oąoy złotem i drogimi kamieniami. Nie wy
myślano jpszoze wtedy fraków, nie noszono 
te, li bury i równającej księoia z inżynierem 
magnata z łykiem ! Julia mogła byó spokojną.

Piastunka nie powróoi z odpowiedzią: „To 
młody chemik, wynalazca sławnej kombina
c ji mydła, ałunu i żywioy!* W takich wa- 
runkaoh Lawet ja musiałabym powiedzieć że 
Romeo jest zaohwyoająoy! Można się poddać 
uderzenia piorunu, można nawet twierdzić, 
źe to jest aroymiłe, ale trzeba wprzód wie
dzieć skąd ten grom pochodzi.

Tak, Jnlia zakochała się od pierwszej 
chwili poznania, ale w swoim śi rieoie, w swo
jej sferze a był to wielki ś siat, ówozesnej 
Florencyi! Ja zaś zupełnie nie mam ochoty 
zakochać się w swoim świeoie, bo mam do 
niego obrzydzenie.

II kwietnia.
Dzisiaj o godzinie pół do szóstej koń- 

oeyłam moją tualetę obiadową. Ubieram się i 
ozeszę sama, to jest wyohowanie naszych 
prababek. Nie mam panny słnżąeej! „Masz 
przeoie Małgosię, powiada mama, pna oię 
może ozesaó.* Biedna stara Małgosia, umie 
tylko u ozesaó gładi tutko, wedle mody na- 
szyoh prababek. Wolę więo obejść się bez 
niej. Wymyśliłam in t sobie fryzurę a r .̂ej 
pewne rozrzucenie kręcąoyoh się z natury 
.włosów. Czesanie to wprawdzie do roępaezy 
doprowadza mamę, tworzy jednak niezłe ram
ki dla mej twarzyozki. Właśnie końoeyłam 
owo artyatyozne rozrsnoeaie włosów, gdy 
usłysz Jam pukanie do drzw i:

— Kto tam? (C. d. n.)

elki wybór. Najmodniejsze bluzki jedwabne, wełniane, Matines, 
S z l a l r o k i }  K o s t i u m y a trs i ia ł M IK O Ł A J  L U D W I G

Lwów, plac tfaryacki 8.
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brzeżu, niżby się Anglikom jako ozyoszowni- 
oy albo niewolnicy poddali.

Rolniotwo i hodowla bydła są w Trans- 
yaalu — zwłaszcza po spastoszeniaoh, jakie 
ostatnimi laty zaraza bydła zrządziła — 
stosunkowo nieznaczne, tak, i ź oboiążenie 
dochodu futorów bardzo małoby przyniosło. 
Natomiast kopalnie złota są najbogatsza na 
świeoie — rzcoz tedy jasna, że Anglia tam 
poszuka swoioh kosztów wojennyoh. Jeszcze 
wojna nie skończona, a już koszta te wyno- 
Szą oo najmniej sto milionów ft. st. (1.200 
milionów guldenów). Po trzy pro. znaozy to 
trzy mil. ft. st. rocznie. Kopalnie złota da
wały szesnaśoie milionów rocznie, z ozego 
pneoiętnie można oonajmniej trzeoią ozęśó 
uważaó za ozysty zysk przedsiębiorstw ko- 
palnianyoh.

Okazuje się przeto, że rząd angielski 
prawie połowę czystego dochodu kopalń za
bierze jako podatek — a z ozyjej kieszeni ? 
Juśoió z kieszeni posiadaczy udziałów kopal- 
nianyoh, oi zaś żyją nietylko w Anglii, 
ale i w Niemozeoh i we Franoyi. Największą 
zaś szkodę poniosą milionerzy, jak Ceoyl 
Rhodes, Wernher, Eokstein, Barnato i wsze- 
laoy tego miotu ludzie — oi sami, którzy 
właśnie wszystko czynili — i to się im uda
ło — iby wywołać wojnę.

Po d r u g i e :  oo do  s t a n u  s a m y o h -  
ź e B o e r ó w  — a to dla nas znowu kwestya 
najważniejsza. Gdyby,-oo Boże uohowaj, An- 
glioy zdołali kraj posiąść, oo wtedy? Anglioy 
będą zniewoleni trzymać w Transvaalu i O- 
ranii oonajmniej 60.000 załogi. A oo to ko
sztować będzie, opróoz i obok kosztów wo
jennyoh, to nieohaj obliozą faohowcy. A skąd 
na to fundusze? Znowu z kopalń złot». Nie
ohaj się Anglia odważy wyoofaó swoje woj
ska, to ludność znajdzie snaó znowu środki na 
zaopatrzenie się w broń — bo Afryka to nie 
wyspa jak Irlandya — tak więo rzeoz oał- 
kiem zrozumiała, że nie przez lata, ale przez 
wieki od czasu do ozasu wybuohaó będą po
wstania i wojny.

Dla Anglii, gdyby teraz zwyciężyła, 
stałaby się przyszłość spadkobierstwem szko- 
dliwem: nieustająoem źródłem kłopotów 
zgryzot i krwi przelewu. Dla ujarzmionego 
zaś ludu republik? Zguba tak pod względem 
moralnym jak fizyoznym i społecznym. Lud 
ujarzmiony, to lud gnijąoy.

Albowiom biada ludowi, który na dłu
gie lata przysiędzie załoga 60.000 żołdaków 
takiego rodzaju, z jakiego się składa armia 
angielska. Zaglądnijmy tylko do statystyki 
lekarskiej, jakie to choroby w tego rodzaju 
armii panują. Piękna perspektywa! — końozy 
minister transraalski.

List ten widooznie już przed nijakim 
ozasem jest pisany.

wniotwa źródeł, które u innych narodów wy
daje rząd, a dopiero w dalszej linii ludzie 
prywatni. U nas tylko w Galioyi ruoh wyda
wniczy jest popierany przez rząd, w innyoh 
ziemiach polskioh oiężar spoozywa wyłąoznie 
na barkach ofiarnośoi prywatnej. Tu leży źró
dło złego.

Następnie przedłożył dr. Wojoieohowsk 
zjazdowi księgę referatów, omawiaj ąoyoh 
prócz kwestyi szczególnych, także szereg sy
stematycznych przeglądów historyi. Będzie 
to dokładnym obraohunkiem tego, oo zrobiono 
i oo do zrobienia pozostaje.

Na propozyoyę mowoy zjazd wybrał ho
norowymi prezesami Golla, Korzona, Małe 
okiego, Szadeokiego, Szsraniewioza i Tarnow
skiego, a prezesem rzeozywistym zjazdu dr. 
Bobrzyńskiego.

Następnie podzielono się£fea sekoye:
Sekoya I: Przewodnioząoy: Jabłonow

ski, Mantenfel, Zakrzewski; sekretarze: 
Chmiel, St. Estreioher, Winiarz, Kooha- 
nowski.

Sekoya I I : przewodnioząoy: Chmielow
ski, Kallenbaoh i Tarnowski; sekretarze: 
Gubrynowioz, Mazanowski.

Sekoya III: przewodnicząoy: Jelski,
Przybysławski, Bilozewski; sekiatarze: Czo- 
łowski, Kopera, Pagaozawski.

Sekoya IY : Przewodniczący: Karłowicz, 
Polivka, Parozewski; sekretarz : Krcek.

Po dokonanym wyborze dziękowa'i Bo- 
brzyński i Goli a w imieniu uniwersytetu Ja
giellońskiego witał zjazd Tarnowski, dzięku- 
jąo za hołd złożony uniwersytetowi, w któ
rym był Długosz, w którym zawsze historya 
szszególną była otaozaną pieozą i w którym 
uczył jej także Szujski. Oby duohy tyoh oj
ców historyi były opiekunami zjazdu histo
rycznego i przyszłośoi historyografii polskiej.

Po odozytaniu telegramów, poświęcił Bo 
brzyński wzmiankę zmarłemu rano Wisłoc
kiemu, a wykazawszy po krótoe zasługi jego 
dla historyi i uniwersytetu Jagiellońskiego 
wezwał uczestników do uozozenia pamięci 
jego przez powstanie.

Posiedzenie zakońozył odozyt prof* Bal
zera: „Główne kierunki w rozwoju nauki po- 
równawozej historyi praw słowiańskich i jej 
istotne zadania".

Popołudniu odbyły się obrady w sek- 
oyaoh.

Zjazd obradował we wtorek popołudniu 
w dalszym oiągu po sekoyaoh.

Zjazd iisiorytów po lsffl.
Kraków 4 ozerwca.

Historyoy polscy rozpoczęli swe obrady 
dziś o godzinie 10 rano. Uczestników zebrało 
się przeszło dwustu, przedewszystkiem przed
stawiciele h is t o r y i  P o ls k i  ze w s z y s tk ic h  d z ie l-  
nio Polski — nadto wielu oboyoh. Przybyli 
pp. Korzon, Kraushar, Jabłonowski, K&llen- 
baoh, Manteufel, Ptaszyoki, Parozewski, Jel
ski ; z Czechów: Bidlo, Goli, Czerny, Polivka; 
z południowy oh Słowian : prof. Marko z Wie
dnia, nadto z Krakowa i Lwowa wszysoy 
prawie wybitniejsi przedstawiciele nauki. Za
powiedzieli przybyoie i oozekiwan są próoz 
tego pp. Louis Leger z Paryża i przedstawi
ciele węgierskiej akademii pp. Szadecky i 
Koress.

Zjazd otworzył imieniem komitetu urzą
dzającego prof. Tadeusz Wojoieohowski, a 
podawszy po krótoe genezę zjazdu, oświad
czył , że towarzystwo historyozne urządza 
zjazd w ozasie jubileuszu uniwersytetu Ja
giellońskiego, aby złożyć wyraz hołdu dla 
najstarszej polskiej Almae Matris. Powitał 
następnie gości, a przedewszystkiem przed
stawicieli oboyoh narodów, a w szczegól
ności licznie reprezentowanych Czeohów. Za
łatwiwszy się z formalnościami, przeszedł 
mówca do kwestyi esenoyonalnej, zdał po 
krótoe sprawozdanie ze stanu nauki historyi 
polskiej. Najobfioiej rozwinęły się historye 
literatury — przyczyną tego ohoćby to, że 
dzieje literatury polskiej są przedmiotem 
nauki na sześciu uniwersytetach — dzieje 
polskie mają pole kultury na uniwersytecie 
krakowskim i lwowskim.

Wiele zrobiono dla historyi sztuki, etno 
grafu, ale najmniej rozwinięta historya prawa, 
a przedewszystkiem historya pc.lityozna, bę
dąca właściwą, główną osią, jądrem historyi. 
Nie brak tu wprawdzie dzieł znakomitych, nie 
mamy jednak dzieł obejmująoyoh pragmaty
cznie większą oałośó, dzieje XV —XVII wieku 
wykazują najdotkliwsze luki. Gdzie leży przy
czyna tego, wiemy od dawna — przed dwu
dziestu laty wykazał na pierwszym zjeździe 
prof. Roeppel, że rozwój historyografii pol
skiej zależy przedewszystkiem od powiększe
nia liozby pracowników. Wiemy więc, gdzie 
leży przyozyna złego, lecz nie dośó wiedzieć, 
trzeba módz ją usunąć. Chodzi tu nietylko 
o ilość praoowników, leoz także o ich rozmie
szczenie i o danie im środków. Przedewszy
stkiem rozwój historyografii zależy od wyda-

W ie c  kobiet.
(Tel. „Gm . Nar.)

Kraków 5 czerwca.
W sali tutejszego Sokoła zebrało się 

wczoraj około 2000 kobiet na wieo. Było mię
dzy niemi około 40 pań z poznańskiego i Slą- 
zaozek. Na wieo przybyły wieśniaozki, a na
wet sługi.

Obrady zagaiła pani Marya Siedleoka 
powiadając, że Polki składająo hołd obeonie 
królowej Jadwidze stwierdzają, że biorą ją 
sobie za wzór do naśladowania.

Następnie wybrano przewodnioząoemi M. 
Siedleoką z Krakowa, Korzeniowską ze Ska
winy, Dr. Golińską-Daszyńską z Krakowa i 
Jaworską ze Lwowa; sekretarkami zaś Ge- 
rzabkową z Tarnowa i Maryę Błotnioką z Kra
kowa.

Po dokonania wyboru wygłosiła pani Po- 
stępska rzeoz pt. „Pokłon królowej Jadwidze", 
pani Marya Wiśniewska mówiła o „obowiąz- 
kaoh obywatelskioh Polek w rodzinie", dr. 
Golińska-Daszyńska o „praoy zawodowej ko
biet* a pani Sikorska o „kobieoym przemyśle 
domowym11.

W dysknsyi nad tymi tematami panie 
Dziewońska i Stroozyna domagały się, aby 
w rezolucyę o wyohowanin wstawić, że ma 
być ono nietylko narodowem, ale i ohrześoi- 
jańskiem. Zakrzyozała je referentka Wiśniew
ska, że wystąpienie ioh uważa za akt złej 
woli, za chęć poważnienia obeonych, że na 
zgromadzenia świeokiem nie ma potrzeby 
przemawiać językiem kośoielnym. Przemawiały 
jeszoze dwie włośoianki, poozem uchwalono 
proponowane rezolnoye.

Na zakończenie wieou wygłosiła pani 
Morska-Popławska okolicznościowy wiersz Ko
nopnickiej, poozem uozestniozki w okazałym 
poohodzie udały się na Wawel, aby złożyć 
wieńoe na sarkofagu królowej Jadwigi.

Nauczyciele szkół wyższych.
Kraków 4 ozerwc.i.

Doroozne a szesnaste z rzędu walne 
zgromadzenie towarzystwa nauczyoieli szkól 
wyższych odbyło się w tym roku w Krako
wie, aby swojemi obradami i zastępem swo
ioh członków przyozynić się do uświetnienia 
jubileuszti wszeohnioy Jagiellońskiej. W so
botę wieczorem odbyło się powitanie ucze
stników w sali hotelu pod Różą. W niedzielę 
w południe po nabożeństwie, odpr&wionem w 
kośoiele św. Anny, zaozęły się Obrady uroozy- 
stem posiedzeniem w sali rady miejskiej, no- 
święoonem właśnie temu jubileuszowi.

Zebranyoh w zastępstwie prezydenta 
miasta powitał prof. dr. Jordan, poozem pre
zes tow. prof. dr. Kalina zagaił zebranie 
przemową, w której wskazał na podnoszący

ducha wpływ Krakowa, podziękował za przy 
bycie na zebranie rektorowi hr. Tarnowskie
mu a na tępnie skreślił zadanie i drogi dzia 
łalnośoi towarzystwa, podniósł, że w szeregu 
uroczystości jagiellońskioh tow. nauczycieli 
szkół wyższych pierwsze składa hołd sędziwej 
wszeohnioy, która do wszystkioh instytuoyj 
oświaty publicznej n nas powiedzieć może: 
„Dzieoi, wy wszystkie moje!" Mowoa zakoń
ozył wśróp oklasków oytatem z fundaoyjnego 
aktu wszeohnioy, będąoego niejako modlitwą 
do Boga, aby spojrzał na Polskę rozkwitająoą 
pod wpływem wszeohnioy.

Wreszcie zabrał głos prof, dr. Leniek i 
wygłosił odozyt pt. „Założenie akademii kra
kowskiej w r. 1364 i jej reforma w r. 1400".

Na tem pierwsze uroozyste p o s ie d z e n ie  
zakońozono.

Właśoiwą praoą zajęto się dopiero popo
łudniu na posiedzeniu drugiem, które się roz
poczęło o godzinie 4 referatem dra Mieozy- 
sława Warmskiego w sprawie poprawy sto
sunków w naszych szkołaoh średnich. Refe
rent zaproponował rezoluoyę, poleoająoą w y
działowi towarzystwa, aby w oiałaoh prawo
dawczych i u władz rządowych poozynił 
kroki oelem usunięcia niedostatków w na
szych szkołaoh średnioh, a  to za małą liczbę 
szkół średnich w kraju naszym, przepełnie
nie klas, złe warunki hygieniozne, zbyt mały 
status sił nauozyoielskioh w gimnazyaoh i 
wogóle zmniejszenie się liozby odpowiednio 
ukwalifikowauyoh nauczycieli. Referat ten 
przyjęto żywymi oklaskami.

Imieniem komisyi kontrolującej przedło
żył p. Kunz sprawozdanie raohunkowe, które 
wykazuje 3.230 złr. obrotu kasowego, 19.932 
zlr. 86 ct. obrotu w administraoyi wyda
wnictw i 3.842 złr. 99 ot. obrotu w wydawni
ctwie Muzeum. Sprawozdanie to przyjęto i 
wydziałowi udzielono absolatoryum.

Nastąpiły wybory, z któryoh wyszli 
prezes dr. A. Kalina, zastępca E. Wolff, wy
działowi : W. Bojarski, K. Bronikowski, E. 
Charkiewioz, dr. J. Chrapek, O. Lachowski, 
dr. J. Leoiejewski, ks. dr. A. Peohnik, Fr. 
Próohnioki, dr. A. Skórski, G. Soleski, J. Sta
romiejski i J. Weinberg.

Powróoono potem do referatu p. Warm
skiego i rezoluoye przez niego zaproponowa
ne, po przemówieniaoh pp. Habury i Kunza 
przyjęto w całości.

Wnioski koła tarnowskiego w sprawie 
t. zw. „programów szkolnych" ożyli sprawo
zdań z działalnośoi poszozególnyoh zakładów 
przedstawił i umotywował prof. dr. Jan L e 
n i e k ,  żądająo, aby dla podniesienia warto
ści zamieszczanych w nioh prao naukowych, 
wszystkie je odpowiednio płaoono i aby je 
przed wydrukowaniem poddawano faohowej 
krytyce.

Po przemowie pp. Maoiszewskiego, dyr. 
Petelenza, Nietscha, Sołtysika, Mańkowskie
go. rad. Petelenza, dra Krozeka i referenta 
uohwalono tylko pierwszą ozęśó wspomnia
nych wniosków, drugą zaś skreślono poozem 
obrady odroczone zostały do poniedziałku g. 
8 lano.

Na popołudniowem posiedzeniu jako go
ście zjawili s.ę dr, Maoiej Marko, Słowieniec, 
docent uniwersytetu w Pradze i dr. Antoni 
Przimozica profesor, przydzielony do mini- 
sterynm oświaty dla spraw szkól południowo 
słowiańskioh.

Wieczorem w sali restauraoyjnej hotelu 
pod Różą odbyła się wspólna uczta, na któ 
rej wśród serdecznego nastroju nie brakło to
astów.

W poniedziałek miało towarzystwo na- 
uozyoieli szkół wyższych trzeoie posiedzenie, 
na którem obszernie omawiano wnioski, imie
niem wydziału na temat opieki nad młodzieżą 
po za szk łą, referowane przez' prof. dr. B. 
Mańkowskiego. Wnioski te żądały: 1) zbli
żenia się nauczycieli do młodzieży, 2) śoisłet o 
nadzoru cad szynkami i innymi tego rodzaju 
lokalami 3) zaprowadzenia kart legitymacyj
n y c h  dla uczniów szkół średnioh.

W przeciwieństwie do tego dyrektor 
krak. szkoły realnej Ig. Petelenz postawił 
imieniem krakowskiego koła następujące 
wnioski:

1) Nadzór pozaszkolny należy do rodzi
ców względnie do ioh prawnych zastępców, 
a pośrednio do całego światłego społeozeń- 
stwa, na nich więo spada przedewszystkiem 
odpowiedzialność za niewłaściwe zachowanie 
się młodzieży poza szkołą.

2) Szkoła spełni oały swój obowiązek, 
jeśli tylko wykonywać będzie ściśle istniejąoe 
i obowiązujące przepisy, a w praoy swej do
zna żyozliwego pop ircia społeczeństwa..

3) Należy starać się o ustawę, któraby 
nakładała jak najsurowszo kary na właśoi- 
cieli szynków i tym podobnych lokalów za 
goszozenie u siebie nieletniej młodzieży.

Po bardzo obszernej dysknsyi, w której 
zabierał głos za wnioskami wydziału dr. Kro- 
toski, a za wnioskami koła krakowskiego pp. 
dr. K. Petelenz, Maoiszewski, Kosiński, Ma
zanowski, i Ha bura, w głosowaniu utrzymał 
się tylko drugi punkt wniosków wydziału, 
a natomiast przeszły w oałośoi wnioski koła 
krakowskiego.

Pozostawał jeszoze wniosek koła tar
nowskiego zaprowadzenia nauki literatury po 
wszeohnej, ale po porozumieniu się z wydzia
łem, referent p. Habura zużądał odesłania go 
do wydziału z poleoeniem wydrukowania w 
Muzeum, rozesłania na ten temat kwestyonaryu-

sza do ogółu kół i dopiero potem wygotowania 
odpowiednioh rezoluoyi. Propozyoyę tę uchwa
lono. Następnie dr. Kalina zsumował w prze 
mówieniu końoowem praoe zjazdu, podnosząo 
sumienną gorliwość uozestników, a poseł dr. 
Sokołowski podziękował dr. Kalinie za wzo
rowe przewodnictwo i tem obrady zamknięto.

Czas odnowić przedpłatę

K R O N I K A .
Lwóui, dnia 5 Czerwca.

Namiestnik hr. Plniński przybędzie w 
środę z Wiednia de Krakowa a w piątek 8 
bm. powróei do Lwowa.

Marszalek krajowy Stan. hr. Badeni ęo-
wróoiwszy z Radziechowa do Lwowa, wyje- 
ohał do Krakowa na uroczystości jubileu
szowe.

Prezydent dr. Tchórznicki wyjechał we 
wtorek po południa do Krakowa na uroczy
stości jubileuszowe wszechaioy Jagiellońskiej 
i wraoa w piątek w nooy do Lwowa.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwier
dził wybór Albina Rayskiego, właśoioiela dóbr 
Miohalewio, na prezesa rady powiatowej ru- 
deokiej.

Ze sfer skarbowych. Prezydyum krajo
wej dyrekoyi skarbowej zamianowało star
szymi komisarzami straży skarbowej II kla
sy w IX  randze: komisarzy straży skarbowej 
Jana Zawidowskiego, Maryana Deoordego i 
Ludwika Reindla, a komisarzami straży skar
bowej w X  klasie rangi starszych respi- 
oyentów straży skarbowej: Aleksandra
Bocsonia, Wilhelma Wilgę, Wiktora Mako- 
sińskiego, Ludwika Nowaka i Antoniego Ro
zwadowskiego, a wreszoie prowizorycznym 
komisarzem straży skarbowej starszego re- 
spicienta Władysława Baliokiego.

Zielone Święta były w tym roku prze- 
oudowne—to też przez oba dni Zimna Woda, 
Janów i Brzuohowioe a także miejskie miej- 
soa spacerowe roiły się od tłumów pubii- 
oznośoi, pragnąoyob odetchnąć świeżem po
wietrzem.

Wyoieczka „Klubu Ppoztowegc" urzą
dzona w niedzielę wypadła nadspodziewanie 
dobrze. Przeszło 400 osób wyruszyło z pre
zesem p. Chołodeokim na ozele powozami, 
przeważnie zaś kol )ją do Zimnej Wody, gdzie 
w gry towarzyskie zabawiano się do późnego 
wieczora. Nio dziwnego, że na wyoieozoe 
„pooztowoów" musiał się uwijać pooztylion 
żwany „d’amour* który setkami rozwoził il- 
lustrowane karty korespondenoyjne.

Wyśoigi cyklistów urządzone w niedzie
lę oieszyły się lioznym udziałem widzów i jak 
zwykle wykazały bez porównania lepsze wy- 
ćwiozenie oyklistów ozeskioh, którzy też na 
szyoh bili, ile razy im się podobało.

Wolność słowa, równość 1 braterstwo, 
tak jak je pojmują socyalni demokraci, obja
wiły się w niedzielę we Lwowie. Czerwone 
afisze zwoływały na plac Strzeleoki wszy
stkich „towarzyszów" by się stawili „jak je
den mąż" na zgromadzenie Indowe w ponie
działek świąteozny o pół do 10 rano. Rzeczy 
wiśoie tłum się zeszedł i w obecności komi
sarza p. Wenza zagaił zebranie ów okrzyoza- 
ny rębaoz Przyjemski, który niedawno wy
szedł z kryminału. Przewodnioząoym wybra 
no Szpaka, a on udzielił głosn najprzód 
Przyjemskiemu. Mowoa wylazł na stół i ro- 
oząl lżyć radę miejską i budowniczych „od 
wszystkioh złodziei". Obsypawszy ich temi 
grzecznościami, wziął się do „Jedności" i po- 
ozął na to zaone i ruohliwe stowarzyszenie 
katoliokioh robotników wymyślaó i wykrzyki
wać. Było atoli ze 30 członków „Jedności" 
obeonych temu i owi podnieśli głośny pro
test na takie potwarze publiczne i to wten
czas, gdy przybyli radzić nad wspólną 
sprawą.

Na to zrobił się taki hałas i tumult, że 
komisarz p. Wenz musiał rozwiązać zgroma
dzenie. Teraz nastąpił akt 3. Przyj emski ze
skakuje ze stołu, rzuoa się z krzykiem i o- 
belgami na kupkę „Jednośoiaków" i poczyna 
bić ioh; za nim krawiec Mięsowioz rzuoa 
się na ozłonka „Jednośoi", Zarańskiego L. bije 
go pięściami, łokoiami i kolanami, a za tym 
przewodem walą się z piekielnym krzykiem, 
z kijami i pięśoiami żydy i socyały na tę 
garstkę, oo się odważyła głos sprawiedliwości 
podnieść w obronie świętej sprawy. Krew się 
polała. Członkom „Jednośoi" : Janowi Milni- 
ozykowi rozbito głowę, brata jego zbito tak, 
że cały sińcami okryty i opuohnięty niezdol
ny jest do praoy. Jakóbowi Berezowskie
mu , dozoroy domu, rozbito głowę i tak 
z innymi.

Rannych, którym z ran — jak np. Ja
nowi Milniozykowi — krew buohała strugą, 
odniesiono zaraz do „Jednośoi* a inni odje 
ohali do swych domów. Przybył zaraz we
zwany dr. Fels do „Jednośoi" i opatrzył po 
rauionyoh a dwóoh z nich odwiózł na stacyę 
ratunkową. Komisarz p. Wenz spisał dokła
dny protokół w celu doohodzeń sądowyoh.

Koniec i ostatni akt tedy zgromadzenia 
sooyalnych demokratów rozegra się przed 
kratkami sądowemi. ale przy tej sposobnośoi 
warto zwróoió uwagę ua to niegodziwe iśoie 
zbójeckie postępowanie tej bandy socyalno 
demokraokiej, która wciąż mówi o „słowach 
miłości" a sama zieje tylko krwią i nienawi
ścią, żądą od wszystkioh i na wszystko wol- 
nośoi a nikomu ani słowa wolności nie daje. 
To nie jest stronniotwo, leoz rozpasanie i roz
bój. Spodziewamy się atoli, że tym razem i 
o d t ą d  nie — bezkarnie.

Sprawa sprzedaży przedsiębiorstw na
ftowych pp. Wolskiego i Od rzywolskiego w 
Sohodnioy — jak donosi nam komnnikat gal. 
Kasy oszozędnośoi — weszła o tyle w nową 
fazę, że układ opoyjny o sprzedaż tych przed
siębiorstw odstąpiony został przez p.de Mey- 
rala syndykatowi kapitalistów francuskich, 
reprezentowanemu przez dom bankowy Coli et, 
Esooula, Cuband et Comp. z Lyonu. Prawo- 
nabywoy p. de-Meyrala złożywszy 100.000 
koron na wzmoonienie jn i danego dawniej 
zadatku w kwooie 600.000 koron, zobowiązali

się zapłacić połowę umówionej oeny kupna 
9,500.000 koron do 16 lipoa 1900 dragą zaś 
połowę do 1 grudnia 1900 roku pod rygorami 
z p. de-Meyralem dawniej umówionymi.

Petyeya. Grono kupoów, posiadaj ąoyoh 
swe sklepy przy ulicy Karola Ludwika, wnio
sło do prezydyum polioyi lwowskiej prośbę, 
aby ajenoi policyjni więcej przestrzegali prze
pisów moralności i przyzwoitośoi na wspo
mnianej nlioy.

Otruć się usiłowała rozozynem z zapa
łek w sobotę we Lwowie 26 letnia służąca 
Rozalia Zomekówna, leoz po półnooy wsku
tek gwaltownyoh bólów poozęła tak głośno 
krzyozeć, że zbudziła swego służbodawcę 
Adolfa Weinstooka, który zaraz odwiózł ją 
na staoye ratunkową, skąd po wyozyszozenm 
jej żołądka, odwieziono ją do szpitala.

Wycieczka naukowa. W poniedziałek 
wieczorem wyjeohało 36 słuohaozów III i IV 
roku teohniai lwowskiej pod wodzą profeso
rów: Bykowskiego, Dzieślewskiego, Fiedlera 
i Maryniaka na wyoieozkę naukową do Pragi, 
skąd po zwiedzeniu tamtejszyoh fabryk ma
szyn tecLuioy nasi udadzą się do Drezna. Do 
Lwowa powrócą 14 bm.

Strzelanie królewskie na nowego króla 
karkowego zaozęło się w niedzielę Zielonyoh 
świątek. Po uroczystej mszy św. w kośoiele 
00. Franoiszkanów, podczas której odśpiewał 
ohór amatorów bardzo pięknie mszę Saleri’ego, 
złożyli w sali strzelnicy swe insygnia król p. 
Kamienobrodzki i marszałkowie pp. Lerski i 
Makan, po:zem dopiero rozpoozęło się strzela
nie królewskie. Pierwsze trzy stizały należały 
do ustępującego króla i obu marszałków, a 
następnie strzelali gospodarz p. Basoh i mistrz 
ceremonii p. Janowioz. Strzelanie królewskie 
potrwa oały tydzień, w przyszły poniedziałek 
odbędz e się wymiar strzałów, intronizaoya 
zaś noweg > króla na Boże Ciało.

Protest przeoiw gwałtownemu „nawró- 
oeniu" unitów pod berłem rosyjskim na pra
wosławie zamieśoiła w ostatnim Ruchu Kato- 
ickim ruska teologiozna młodzież katolioka.

Zbezczeszczenie kobiety. Na idąoą wi»- 
ozorem z narzeozonym ulicą Kleparowską we 
Lwowie Maryę Hnatonówną napadło w nie
dzielę kilkunastu artylerzystów i infanterzy- 
stów z 24 pp., narzeozonego nabiło i zmusiło 
go do uoieozki a Maryę zbeszoześoiło, tak, że 
wezwane pogotowie ratunkowe nieszczęśliwą 
ofiarę dzikości żołnierzy bezprzytomną odwio
zło do szpitala. Zawezwany patrol wojskowy 
nie odkrył winnyoh.

Zjazd towarzystwa łowieck'ego odbę
dzie się we Lwowie 24 i 26 bm. Posiedzenia 
odbywać się będą przed południem w dyrekoyi 
domen i lasów, a po południa strzelanie popi
sowe na strzelnioy wojskowej.

Chłopski teatr. Z Czyżowa pod Złoczo
wem przyjeżdża 10 ozerwoa do Lwowa trnpa 
amatorska wieśniaków pod przewodniotwem 
p. Franciszka Kruozkowskiego, nauozyoiela 
ludowego z Czyżowa. W salach „Sokoła" tru
pa tyoh 15 wieśniaków, która z powodzeniem 
występowała już w pomniejszych miasteoz- 
kaoh, a nawet, jak słyohaó, posiada w swym 
składzie parę rzeozywistyoh talentów, przed
stawi „Wigilię św. Jędrzeja" 4 akt z „Emi- 
gracyi chłopskiej* „Raoławioe" Usłyszymy 
deklamacje młodych wieśniaczek i ohór wie
śniaków.

W Krakowie. W niedzielę rano 
przybyło do Krakowa około 700 Ślązaków, 
a z tymi co przybyli innymi pociągami, wy
oieczka Ślązaków wynosiła do 1000 osób. Na 
dworca kolejowym oozekiwał przybywają- 
oyoh komitet, złożony z pp Benedyktowicea, 
M. Siedleckiego, Wal. Eljasza, Wojnara, Ko- 
suckiego, posła Wójcika i wielu innyoh, a 
nadto jawiło się na dworou wielu wogóle 
Krakowian. Do Ślązaków przemówił p. Bene- 
dyktowioz, zapewniając, że Kraków ma dla 
□ich seroa i ramiona zawsze otwarte, na co 
odpowiedział redaktor Katolika z Bytomia 
p. Dąbek, dzięknjąo za serdeczne przyjęcie 
w Krakowie „dokąd przybyli ozerpaó otnohy 
po oiężkiej walce, jaką oiągle toozą a o któ
rej nawet dłnżej głośno mówić nie wolno".

Następnie wśród wzajemnyoh okrzyków 
i przy dźwiękaoh „Harmonii" przygrywają
cej pieśni patryotyczne, ruszono pochodem 
przez Bramę Floryańską na rynek, skąd roz- 
poozęto zwiedzanie miasta od Muzeum naro
dowego i kośoioła Maryaokiego.

Po przerwie obiadowej odbyto wyoieoz
kę na kopieo Kosoiuszki, gdzie wygłosili 
przemowy pp. Haszozyk i pos. Wójoik, wie- 
ozorem zaś Ślązacy byli w teatrze na przed • 
stawienia „Kośoiuszki pod Racławicami".

W poniedziałek Slązaoy zwidzali Skał
kę, Wawel i bibliotekę Jagiellońską a wie
czorem odjeohall z powrotem.

W drugim dniu swego Dobyta w Krako
wie tj. w poniedziałek, byli Slązaoy na Skałoe, 
gdzie przemówił do nioh przeor 0 0 . Paulinów 
ks. Fedorowioz, zwiedzili groby zasłnżonyoh 
na Skałoe, Wawel, bibliotekę Jagiellońską, 
a wieozorem znaozna ioh ozęśó odjeohała 
z Krakowa, reszta pozostała na nroozystośoi 
jubileuszowe.

Jubileuszową wystawę sztoki polskiej,
urządzoną przez Towarzystwo sztuk piękny oh 
i przez stowarzyszenie „Sztuka" otwarto w 
niedzielę w krakowskich Sukiennioaoh oelem 
uświetnienia obchodn jubileuszu wszeohnioy 
Jagiellońskiej. Obesłano tę wystawę tak li- 
oznie, że są na niej reprezentowani niemal 
wszysoy malarze polscy.

Otwaroie nastąpiło po nroozystej prze
mowie prezesa towarzystwa sztuk pięknyoh 
hr. Raozyńskiego. Wystawę zaraz w dniu 
pierwszym zwiedziło niemal 2.000 osób. Zna
czny kontyngent zwiedzaj ąoyoh stanowili 
Slązaoy. Między innymi był na wystawie 
także głośny rzeźbiarz p. Cypryan Godebski.

Jubileusz wszechnicy Jagiellońskiej. 
Z Krakowa telegrafują nam 5 bm : Dla u- 
ozestników obchodn jubileuszowego mianowi- 
o o przybyłyoh do Krakowa oboyph urządzo
ną będzie w dniu 8 bm, wyoieoaka do Wie- 
liozki. Wydanych będzie na nią tylko J.00 bi
letów uozestniotwa.

Arcybiskup Stablewski wystosował do 
wszechnicy Jagiellońskiej list z wyrazami 
ozci i podzięki za praoę pół tysiąca lat. Wyra
ził zarazem żal, iż na uroczystość przybyć 
nie może.

Ks. biaknp Likowski nadesłał pismo z

Nowości na sezon wiosenny tirzyui Magazyn Schayerów we Lwowie.
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zawiadomieniem, że z powodu ohoroby ks. 
St&blewskiego na jubileusz nie przyjedzie.

Z Wiednia nadeszła wiadomość, i i  roz
dano już odznaczenia z powodu jubileuszu 
wszechnicy. I tak prof. dr. Zoll otrzymał 
krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa, 
dr. Jordan i prof. Smolka tytuły radców 
dworu, prof dr. Kreutz i ks. Pawlicki orderu 
żelaznej kor.

Czescy posłowie na sejm śląski nadesłali 
pismo z pratulaeyami podpisane przez posła 
Str&tila.

Z uniwersytetu berlińskiego p rz y b ę d z ie  
rektor d r. Fuchs.

Na raut z powodu jubileuszu wszechnicy 
rozeezle magistrat 1200 zaproszeń.

Z Wiednia telegrafowano nam d. 2 bm: 
Jak donosi Polit. Correspondenz, ambasador 
włoski u dworu wiedeńskiego hi. Ni gra który 
jak wiadomo otrzymał doktorat honoris m u s u  
uniwersytetu krakowskiego, wyjadzie 6 bm. 
wieczorem do Krakowa na jubileusz wszech
nicy Jagiellońskiej.

Krabów przygotował się już na_ przyję
cie licznych gośoi, którzy przybywają na u- 
roczystośó jubileuszu wszechnicy Jagielloń
skie,'. Udekorowaną jest zachodnia i połud
niowa ozęść rynku, którędy pochód uroczysty 
przeohodzió będzie do kościoła Najśw. Maryi 
Panny i ztamtąd powracać do kościoła św. 
Anny. Na tej przestrzeni osadzono maszty, 
pomalowane kolorami miasta: niebieskim i 
białym. Na szczytach eh ustawiono wazony 
% kwiatami, od wazonów uwieszają się festo- 
ny i wiążą z sobą olbrzymie meszty, tak że 
pochód kroczyć bęazie jakby nlioą z żywych 
kwiatów i zieleni utworzoną, co mu doda 
malowniozości Oprócz teg maszty ozdobione 
będą herbami: Piastów, Jagiellonów, domu 
Andegaweńskiego, uniwersytetu* Jagiellońskie
go i miasta Krakowa. Naprzeciw ulicy rfzew- 
skiej urządzono ozdobną trybuną nb  ̂ której 
zajmie miejsca sonat akademicki i grono 
profesorów uniwersytów, Tu odbędzie się zło
żenia hołdu Jagiellońskiej wszechnioy przez 
obywatelstwo miejskie, mianowic.e wręczenie 
adresu.

Sale Sukiennic podczas rautu, urządza
nego przez miasto na cześć gości oświetlone 
będą elektryczne.

Matura kobiet. W krakowskiem gunn - 
zyum  św. Anny rozpoczął się we wtorek  
egzam in m aturalny dla kobiet, do którego 
zgłosiło  się 21 abituryeDtek.

Biuro prasowe dla uroczystości uu ^or- 
sytetu Jagiellońskiego w Krasowie, zorgani
zowane na wezwanie komitetu jubileuszowego 
przez towarzystwo dzisnnikarzy pelsk-ch, u 
kończyło czynności przygotowawcze rozesła 
niem ko - unikatu o obohodzie do wszystkich 
ważniejszych pism europejskich, Czynność 
w Krakowie rozpoczyna hi aro w dniu 6 bi 
(środa) w Colleg.um Noyam (sala nr. 8). 
W skład biura wonodzą: dr, Adam Bieńków 
ski, kierownik lwowskiej filii biura resp >n- 
dencyjnego, Tadeusz Ozapelski, Stanisław 
Sohntlr Pepłowski i Liberat Zajączkowski.

Nasze towarzystwa „sokole" wysłały te
go roku delegatów na zjazd do Tarnowa. Ze 
sprawozdania okazuje się, że do związku „So
kołów" należy 82. ale tegoroczny zjazr1 był 
nader nieliczny, chociaż i taki miasto Tar
nów podejmowało bardzo gościnnie. W pier
wszy dzień zjazdu dokonano wyborów, a mia
nowicie na 3 lata prezesem związku został 
ponownie dr. Fiszer ze Lwowa, wiceprezesem 
inżynier Turski z Krakowa do wydziału zaś 
J. Kwiatkowski, dr. Legieżyńsbi i Romanow
ski ze Lwowa, dr. Tertil z Tarnowa, Siósar 
ski ze Stryja, Blauth ze Stanisławowa, a na 
dwa lata Rowiński z Krakowa. Do komisji 
rewizyjnej weszli pp: Hibl z Jaworowa, Ma
jaczy]’ iki i Targoński ze Lwowa. Potem na- 
pk,ąpily obrady nad sprawami związku, po 
k:.orych uchwalono zasadę, że do egzaminu 
n i. nauczyciela gimnastyki może być dopu
szczony i ten, kto nie ucząszoiał na specyal- 
ny Kurs, a tylko należał już przedtem do 
g *ona nauczycielskiego i miał przynajsaniej 
przez dwa 1 ta praktykę zawód. rą. Uchwa 
łono też zaniechać wydawania obok „Przewo- 
dc ika Gimnastycznego" osobnych dziełek gi- 
muastyozych, bo potrzebie ich czyni już za- 
d ść krakowski „Przegląd Gimnastyoznyu. 
N zajutrz 13 drużyn sokolich wzięło udział 
w ćwiczeniach publicznych, które wypadły 
pi prawnie.

Kolej Maszy na- Krynica. Urzędowa Wte- 
n r Ztg. ogłasza: Ministerstwo kolei żela
znych udzieliło zezwolenia przedsiębiorcy 
budowlanemu Izydorowi Herschthalowi z 
Krakowa w spółce z inżynierem Konradem 
Schmidtem z Wiedn. i na podjęcie przed
wstępnych robót technicznych celem wybu
dowania wąskotorowej kolejki o motorze 
elektryoznym ze staoyi Muszyna-Krynica do 
zdrojowiska Krynica z ewentualnym przedłu
żeniem do zdroju „Słotwinka". Koncesya ta 
udzieloną zostanie na rok jeden pod warun
kami i zastrzeżeniami z&w&rtemi w reskryp
cie z d. 25 listopada 1897.

Następnie rzeczone ministerstwo prze
dłużyło na dalszy jeden rok a to do 21 mar- 
oa 1901 udzieloną wymienionym Izydorowi 
ijersohthalowi i Konradowi Schmidtowi kon- 
cesyę na podjęcie przedwstępnych robót te
chnicznych celem wybudowania wąskotoro
wej kolejki * Krakowa przez Podgórze do 
Wieliozki z odnogami: z jednej strony d® 
Podgórza*Pł»szowa, z drugiej do przystanku 
Podgórze-Bonarka kolei państwowych.

Defraudacje. Diło donosi: Kasyer miej 
skiej kasy jszczędności i kasyer gminy m 
Sni&tyna, Wojciechowski, wyjechał przed kil
ku dniami bez urlopu. Po spostrzeżeniu jego 
nieobeoności, trzeciego dnia zarządzono utwó
rz tnie kasy i ku zdziwieniu rewidujących 
znaleziono w kasie zamiast pieniędzy kartkę; 
z napisem: „Proszę,miejcie litość dla mej żo
ny i dziecku, oni i tak ęlośó się odemnie na
cierpieli; ja dalej żyć nie mogę." W kasie 
brek około 20.000 a. Za zbiegiem rozesłano 
listy gończe.

Z Warszawy piszą: Z boleścią wieli;ą
notujemy nowy dotkliwy cios, który dotknął 
niezasłnżenie księdza Doresziauwicza w Wysz 
jpwie, dekanacie Pułtuskim. Kapłan ten od 
jpówił rozgrzeszenia dwom dziewczętom przy 
spowiedzi ? tego powodu, że miały poślubić 
prawosławnych. Za to skazany został ksiądz 
Doreszkiewicz sposobem administracyjnym na 
karę sześciomies;ęcznego osadzenia w kla
sztorze w MaryampoluJ Kiedyż raz ustanie 
ta nieprawna 'ngereucya władz świeckich 
do tajemnic konfesyonału, w którym kapłan 
Boga zaBtępuje i święte spełnia zadania! 
Rozgorycz! tp

dość trudne stosunki nasze, żadnej nie przy
nosząc korzyści i nie mogąc nigdy zmienić 
odwiecznych pr..iw Kośoioła św. Dałby Bóg, 
aby się to już raz zmieniło !

Pogrzeb śp. prezesa senatu Budwińskie- 
go odbył się w Wiedniu w poniedziałek. Była 
na nim obeoną rodzina nieboszczyka i teść 
jego były minister Possinger, minister Piętak, 
dr. Biliński i wielu wysokich dygnitarzy.

Zwłoki śp. Adama Budwińskiego prze
wiezione zostały z Wiednia po odprawieniu 
nabożeństwa w kościele polskim na Renn- 
weg do Krakowa, gdzie zostały złożone na 
tamtejszym cmentarzu.

Tagesordnungsmerheil — oto najnowszy 
>omysł parlamentarny. Obstrukcya, czeska ma 
jyó  ubezwładnioną za pomocą także stron

nictw prawicy,—nowej koalicyi stworzyć nie 
można, wymyślono tedy, aby Polacy, katoli
cy niemiecoy i Niemcy umiark wani jako 
też liberalni połączyli się razem dla przefor- 
sowywania w izbie porządku dziennego, na 
którem będą stawiane najpilniejsze sprawy 
dla państwa. Byłaby tedy to większość nie 
stała, nie oparta na jakichś wspólnyoh zasa- 
daoh lub dążeniach, lecz mająoa jedynie za 
cel chwilowe umożliwienie parlamentarnego 
załatwienia prowizoryum budżetowego z naj- 
ważniejszemi inwestycjami, W kołach parla
mentarnych nie wielka panuje nadzieja co 
do zrealizowania tego projektu.

EIn slayisches Knlturfest Pod tym ty
tułem zamieszcza niedzielna Politik artykuł 
wstępny o jubileuszu wszechnicy Jagielloń
skiej.

Polacy 1 Czesi. Pod tym tytułem zamie
szcza Politik artykuł, w którym oytuje oo pi
sało Słowo Polskie po upadku Badeniego a 
mianowicie, że ohoóby część Niemców-Kato- 
lików odpadła od prawicy, to jednak Pola 
kom pie wolno byłoby opuścić Jzechów, bo 
byłby to zupełny tryumf hegemonii niemie 
ckiej,adalej przytacza Politik obecne wywody 
Słowa Polskiego, ciągle namawiające Polaków 
do porzucenia Czechów

Katastrofa tramwajowa Z  Budapesztu 
telegrafują nam 5 bm: Wykoleił się tu wczo
raj wóz tramwajowy zapełniony szozelnie 
pasażerami, jadącymi na wycieczkę za miasto. 
Cztery osoby zostały zabite, a dziewięć zra
nionych.

Samobójstwo 12 Ltniej dziewczynki.
We Wiedniu rzuciła się z okna czwartego 
piętra na podwórze dwunastoletnia Berta, cór- 
ka służącego. Przyczyną miało być to, że 
ciotka kazała jej pomóc sobie w praniu!

Katastrofa kolejowa. Z  Kostowa nad 
Donem 5 bm. telegrafują nam: Na górze Ka
tarzyny zderzyły się dwa pociągi towarowe, 
przyczem wiele osób straciło życie a pięć 
wagonów zostało zupełnie zdruzgotanych.

W wj ścigach w Ailtcull w niedzielę 3 
b. m. w biegu głównym (grand prix) przy
szedł pierwszy do mety Melibje, drugi Fra- 
goletto. Na wyścigach tych obeonym był pre
zydent republiki Loubet, który tak w dro
dze jak też na miejsou wyśoigów był przed
miotem ogromnyoh owaeyj.

Zamknięcie dwóch teatrów w Wiednia. 
Namiestnik hr. Kielmansegg wstrzymał dawa
nie przedstawień w Carlteafcrze i w teatrze 
„Aa der Wien" aż do przeprowadzenia bar 
dzo rozległych i kosztownych renowaoyj.

•J* D<\ Władysław W isłocki, wielce zasłu
żony kustosz biblioteki Jagiellońskiej i redak
tor Przewodnika Bibliograficznego zmarł w Kra
kowie w poniedziałek 4 bm. rauo.

Sp. Władysław Wisłocki był od lat 20 
re i aktorem Frtewodniha Bibiiograficinego, zna
komitym bibliografem polskim, umarł przeży
wszy lat 59. Napisał wyczerpującą krytykę 
pierwszego zeszytu „Biblicgr&ni" Estreichera, 
a nadto między ionemi wydał następujące 
prace: „O nauce języka polskiego w szkołach 
polskich przed Kopczyńskim" „Poczet chrono
logiczny prac drukowanych i rękopiśmiennych 
Grzegorza Piramowicza" „Legenda o św. Ale
ksym" „Kodeks pilzieński ortylów magdebur
skich" a wreszcie ^Katalog rękopisów biblio
teki uniwersytetu

Wiedeń 5 ozerwoa.
Prezydent ministrów dr. Koerber kon 

ferował w ostatnich dniach z niemieckimi 
posłami dr. Pergeltem, hr. Stllrgkhem, Oswal
dem hr. Thunem a także z zastępcą przewo
dniczącym młodoczeskiego klubu Stranskim. 
Rozchodziło się o to, czy nie można znaleńć 
sposobu wytworzeni* kompromisu czesko-nie
mieckiego t ikiego, aby Czesi zaniechali oh 
strukcyi. Porozumienia nie osiągnięto—jutr 
tedy wraz z poświąteoznem zebraniem się 
parlamentu rozpocznie się na nowo obstru- 
keya czeska i to jak zapewniają, jeszcze o- 
s trzej sza.

Minister czeski dr. Kezek na zapytanie 
redaktora Neues Wiener Journal', jakie rząd 
ma plany na przyszłość miał odpowiedzieć: 
„Jeśli parlament sam siebie poświęci, to rząd 
będzie musiał w jego miejsce co innego u- 
stanowió. Postanowienie jeszoze nie zapadło, 
a zależeć ono będzie od najwyższego czyn
nika w państwie, tem bardziej, że może ono 
być decydujące na długie lata. Minister ma 
jednak nadzieję, że parlament wszystko u- 
ozyni, aby uratować konstytuoyę. Gdyby 
parlament up&dl, lada konoepista będzie wię
kszym panem, niż ongi wpływowi przywód
cy parlamentarni".

-  r
Wiedeń d. 5 maja.

Cesarz przybył ta z powrotem z Buda 
pesztu.

Z brania towarzystw" prawniczego na
strzelnicy miejskiej odbywać się będą każdego 
piątku o godz. 7 wieczorem.

Kurs dla kierowników, kasyerów i człon
ków zarządu Raiffeisenowsjc h spółek oszczę- 
dnośoi i pożj zek odbędzie się we Lwowie 
w czasie od 2 do 14 lipca pod kierownictwem 
dr. Stefczyka,

Rozbicie puszek na Wawel odbędzie się 
u pani Seferowieżowej w niedzielę 10 czerwca 
o godzinie 4 po południu.

Z kasyna miejskiego lwowskiego: W śro
dę 13 bm po południa o godzinie 3 26 (czas 
kolejowy) wyneozka do Brzucho wic. Lista o- 
t,warta od czwartku 7 bm. Odznaki, upowa
żniające do uczestnictwa w wycieczce, wy
daje sekretarz kasyna.

Repcrtoar teatru hr. Skarbkz
We środę po raz pierwszy „Liohwiąrskie 

swaty" brotncbwilą w 4 ak. Kanimierz* Za
lewskiego. W przedstawieniu biorą udział 
pierwsze stfy .rtystyzzne z panią Stachowi? 
ozową na czej“

We czwartek przedstawienie popmarne 
po cenaoh zniżonych: „Halka1* opera narodo
wa w 4 ak Starisława Moniuszki. Występ 
Maryi Zadory w partyi Halki i Jana Sas Bo
jarskiego w partyi Jontka. Januszem będz.e 
p. Bugueki, Stolnikiem p. Jeliński. Tańce gó
ralskie i mazura odtańczy p. Sachs.

CO 1SSEUM. Teatr Rozmaitości pod dyrekoyą 
Ernesta Thorna. Codziennie wecaniałe przedstaw ipuie. 
Występy nąjzoakom Lzych artystów świata. Od środv 16 
maja nowy senza* jny program. Co plątkn High-LIfe 
przedstawleLU. Carmeneita, najznakomitsza biszp. tan
cerka. Japońska trnpa Riogokn w nowych produkoyaoh, 
Lee pi-ttts Filons, transformacyjni śpiewacy i tance ;y, 
Edgar i Francis, duet operowy i wielo innych. — W nie
dziele i święta 2 przedstawienia. Bilety wcześniej są do 
nabycia w biurze dzienników p Plohna, ul. Karola Lud
wika 1 9.

^ - 5 T T - C T ^ . C - 2 ' - A ~
(Tel. „Gaz. Nar.“)

Budapeszt 6 czerwca. 
Cesarz odoeohał z Goedoelloe wozor&j wie- 

tylko *1 utrudnia i tak j^żozorem do Wiedni».

skiej zraniony został jeden oficer i trzech 
żołnierzy, bokserów zaś zginęło 16 a wiel
kie mnóstwo jest rannych.

Rzym 5 czerwca. 
Urzędowy rezultat wyborów przed

stawia się tak: Wybrano 271 kandydatów 
ministeryalnych, 89 wiernokonstytucyjnych 
opozycyonistów, 68 ze skrajnej lewicy, 8 
niezawisłych, a oprócz tego ma się odbyć 
39 wyborów ściślejszych, z 33 zaś okrę
gów rezultat wyborów nie jest dotychczas 
znanym.

Telegramy i telefonematy
T ien .,in  2 czerwca.

Konsulat francuski otrzymał wiado
mość, że w ubiegły czwartek rano 60 
poddanych zagranicznych wraz z kobieta
mi i dziećmi usiłowało uciec przed bokse
rami, którzy ich ścigali. Wywiązała się 
walka, w której kilka osób zabiło a wiele 
osób jest rannych.

Tientein 2 czerwca.
Do Taku przybył angielski okręt wo

jenny „ Centurion “ i okręt włoski.
Berlin 2 czerwca.

Niemiecki krążownik „Cesarzowa Au
gusta" przybył wczoraj do Taku.

Berlin 5 czerwca.
Onegdajsza „Nordd. Allg. Zeitung* 

oświadcza, że doniesienie, jakoby cesarz 
niemiecki miał w dniu 70-tej rocznicy 
urodziu cesarza Franciszka Józefa, 18 
sierpnia, przybyć do Wiednia, by monar
sze osobiście złożyć życzenia, jest bez
podstawne.

Belgrad 5 czerwca.
Król Aleksander w towarzystwie oj

ca swojego Milana, prezydenta ministrów 
Dżoidżewicia i ministra spraw wewnę
trznych Grenczycia odjechał wczoraj na 
statku „Car Mikołaj IJ“ należącym do 
serbskiego towarzystwa żeglugi rzecznej 
do Kładowa i Radojewaczu. Podczas tej 
podróży na przeciąg 13 dni projektowa
nej zwiedzi król wszystkie ważniejsze mia' 
sta we wschodniej części kraju, a nastę
pnie na Nisz powróci do Belgradu.

R aym  5 czerwca. 
Wybory do izby deputowanych od 

były się w całych Włoszech zupełnie spo
kojnie. W Palermie wybranym został po
nownie Orispi. W Medyolanie wybrany 
został republikanin Oreppi i socyalista 
Maino przeciw b. prezesowi izby Oolom- 
bie. W Wenecyi wybrano trzech wierno
konstytucyjnych opozycyonistów. We Flo 
rencyi odniósł zwycięstwo ministeryalny 
kandydat Cambray Digne nad d’Annun- 
ziera. Ponownie wybrani zostali ministro
wie Bettolo, Baccelli, Boselli a dalej pp. 
Walliassiudi i d’Amicis.

Lizbona 5 czerwca.
W parlamencie stwierdził minister 

spraw zewnętrznych VeigaBeirao, że Por
tugalia nie otrzymała od Transvaalu ża
dnego „ultimatum* ani też nie było ża
dnych walk na granicy Transvaalu i por
tugalskiej kolonii w Afryce.

Londyn 5 czerwca.
„Biuro Reutera* donosi z Tientsinu, 

że misyonarz angielski Robinson został 
zabity wraz z pięciu ochrzczonymi już 
krajowcami a misyouuf2 Norman dostał 
się do Niewoli,

C h a lo n  s u r  S aone  5 czerwca.
% powodu strejku robotników w hu

tach przyszło onegdaj po południu do 
zaburzeń przyczem aresztowano kilka osób. 
Wieczorem zaatakowali manifestanci a mię
dzy nimi przeważnie obcy patrole żandar- 
meryi i kawaleryi i obrzucili je kamienia
mi. Zarazem padło kilka strzałów niewia
domo jednakowoż skąd Wiele osób zo
stało zranionych a mianowicie dwie cięż
ko a 15 żandarmów i dwóch żołnierzy od
niosło lekkie rany. Manifestanci wytłukli 
także wszystkie szyby w gmachu więzien
nym. Zarekwirowano posiłki żandarmeryi 
i wojska. Jeden z rannych niejaki Brouil- 
lard chłopiec 16 letni umarł w nocy z ran 
odniesionych podczas ekscesów. Śledztwo 
jest w toku, a robotnicy poczynili wczo
raj u prefekta kroki celem sprowadzenia 
Ugody

Pekin 5 czerwca.
Przybyły tu oddziały wojskowe: nie 

miecki i austryacki.
Tientein 5 czerwca.

Oddział kozaków tropiący zbiegów 
stoczył zaciętą potyczkę z bokserami i za- 

im ciężkie etraty. Po stronie rosyj

Anglia i Transvaal.
(Tal. „Ga*. Nar.“)

Londyn 2 czerwca. 
„Biuro Reutera* donosi z Oapetownu 

31 maja: We Faberspruit koło Douglas 
27 maja 700 Anglików pod dowództwem 
Warrena zostało osaczonych przez 1000 po
wstańców. Po zaciętej walce powstańcy 
musieli się cofnąć ze znacznymi stratami. 
Anglicy mieli 15 zabitych i 30 rannych.

Londyn 2 czerwca. 
Dzienniki donoszą z Pretoryi pod da

tą 29 maja, że rząd transvaalski jest zu
pełnie zdezorganizowany. Komunikacya ko
lejowa między Pretoryą a Raudem zupełnie 
ustała.

Londyn 2 czerwca.
„Morning Post„ donosi z Lourenco- 

Marąuesu pod datą wczorajszą, że Boe- 
rzy zebrani pod Elandsfonteinem ruszyli 
na północny wschód po bezskutecznej wal
ce z Anglikami.

Londyn 2 czerwca.
„Biuro Reutera" donosi z Graaf-Rein- 

elu w kolonii Przylądka: Dnia 31 maja 
odbyło się tu zgromadzenie ludowe z u- 
działem około 800 osób. Po kilku bardzo 
gwałtownych przemówieniach uchwalono 
jednomyślnie rezolucyę, że zdaniem wię
kszości kolonistów Przylądka wojnę połu- 
dniowo-afrykańską wywołała jedynie chęć 
zaborcza rządu augielskiego. Jeden z mó
wców, który popierał rezolucyę, oświad
czył, że mieszkańcy kolonii, nawet po za
warciu pokoju, nie podadzą ręki Angli
kom, którzy się krwią ich braci splamili.

Capetown 2 czerwca.
French 27 i 28 b. m. stoczył bardzo 

zaciętą walkę i stracił 2 żołnierzy i 2 ofi
cerów a 27 żołnierzy miał rannych.

Mowy Jork 5 czerwca.
„Journal" donosi Machatsdorpu pod 

datą 2 czerwca: KrUger oświadczył, że 
walka prowadzoną będzie dalej aż do osta
teczności.

Londyn 5 czerwca
Z New-Castlu donoszą pod datą 1 bm. 

że nie ma żadnych dowodów na to żeby 
Boerzy mieli Laingsnek oddać dobrowol 
nie w ręce Anglików. Małe oddziały boer- 
skie strzegą jeszcze przesmyków przez 
„Góry Smocze*.

(jondyn 5 czerwca.
„Daily Eipress" donosi z Lourenco- 

Marquesu 3 czerwca w telegramie urzę
dowym, że 31 maja stoczono wielką po
tyczkę pod Irenem o 8 mil na południe 
oa Pretoryi. Aż do zachodu słońca utrzy
mali Boerzy swoje stanowiska. Z Machats
dorpu odchodzi dziennie piętnaście pocią
gów z prowiantami do Lydenburga.

Londyn 5 czerwca.
Lord Roberts donosi z Oranjegrofe 

pod datą wczorajszą: W Johanuesburgu 
panuje zupełny spokój. Mieszkańcy wydali 
broń i kilka haubic. W dniu 30 maja zdo* 
był oddział górali szkockich 12 wozów 
z zapasami żywności i amunicyi. "W wal 
kacb jakie toczyliśmy koło Johannesburga 
z generałem Bothą, dostało się pod South- 
randsbergiem 100 Boerów do niewoli. Po
między pojmauymi było kilku żołnierzy z 
oddziału irlandzkich ochotników. W dniu 
29 maja napadł nieprzyjaciel na oddział 
yeomanry pomiędzy Kroonstadem a Ly- 
denburgiem został jednak z stratami od
party.

Londyn 5 czerwca. 
„Biuro Reutera* donosi z Pretoryi 31 

maja: Dziś przed południem o godzinie 11 
oddano Johauuesburg formalnie i w po
rządku Anglikom. Lordowi Robertsowi to
warzyszył mały oddział wojska. Przed od
daniem miasta zaszły po ulicach bójki, aż 
w końcu zawiadomiono najbliższego gene
rała angielskiego, że miasto nie będzie 
brouione.

Londyn 5 czerwca.
Marszałek Roberts telegrafował z Jo

hannesburga 1 czerwca: Brygada Wa- 
yellsa pozostaje w Johannesburgu dla u- 
trzymania spokoju w mieście. Reszta wojsk 
rozbiła obóz na drodze do Pretoryi. Ob
sadzenia Johannesburga dokonaliśmy dzię
ki doskonałym zarządzeniom komendanta 
Kraus ego zupełnie spokojnie. Wjechałem 
z Krausem do budynku rządowego, gdzie 
mi on przedstawił najwyższych urzędni
ków, którzy zgodzili się wszyscy pozostać 
na swoich stanowiskach. Pomimo, że mia 
sto jest dość puste, zebrał się na głównym 
placu tłum w chwili, gdy z budynku rzą
dowego wywieszono angielską chorągiew 
a wojska angielskie w doskonałej posta
wie przede mną przedefilowały.

Londyn 5 czerwca. 
Dzienniki poranne donoszą z Pretoryi 

yia Lourenco-Marques, że stolioa Trans-

o J ^ X A. u
wojska angielskie. Mieszkańcy Pretoryi 
nie będą stawiali oporu, lecz burmistrz 
po formalnem wezwaniu do poddania się, 
natychmiast miasto podda.

Wedle doniesień dziennika „Daily Te- 
legraph* z Mariboga z 31 maja, pułko
wnik Mahoń połączył się tam w ubiegły 
czwartek z wojskami gen. Huntera.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 5 ourwoa 1800.

Akcye za gitukę: Kolei gal. Ka. jJa Ludwika po
200 U. m. k. 423*— do 426'—. K-lei L ow.-0*oriL-Ja»gk
po 100 zł. w. a. 538-— do 546'—. Banka hipoteeinego po
200 zł. w. a. 676'— do 684 —. Akoye garbarmi Rzeaaow-
gkiąj po 200 zł. —■— do 150"-.

Listy zastawne na 100  zł.: Banka hipot gal. 4°/e 
koronowe 92 — do 92 70. 5% z 10%, rem. 109-80 do 
I D .— 4V,% los. w 50 latach 98'30 do 99.*- * l |ka
krajowego 4,/a°/0 log. w 51 lataeh 99 30  dol00-— . BjMfca 
krajowego 4% log. w 57 latach 93 2 ) d„ 93'95 Tov .rz. 
kredyt, gal. ziemsk. 4% (L emiaya) 93 — do 93'r'0. ' 'L 
log. w 41 lat. 93 — do 93 70. 4°/ log. w 56 lataoli 1 50 
do 92.20.

Obllgl za 100 zł. Galie, fandoszn propiąaoyjuego 
4% 95-— do 95.70. Baków, fandagza propinaoyjneg 5% 
—1— do 102—. Kom. banku krąjowego 5% w. a. U. na 
100*50 do 101'20. Potyczka krajowa 6% w. a. 102'— dj 
— . 4*/,% 100*— do 100 70. 4% obligaoye kolejowe 
Banka krajowego 93-30 do 94'— za 100 nom.

Losy : Logy miagta Krakowa 70 — do 7 *— Loaj 
miaata Stanisławowa 127'— do —■—.

Monety: Dnkat cesarski 11*30 do 11*46. NapoleoniW 
19-20 do lifSS. Półlmperyał —•— do —•—. Babel rowisi. 
srebrny 2*54 — do 2'58'—. Babel rosyjski papierowy 2 55-5 
do 2'56-8 100 marek niemieokiob 118'— do 118-60.

— Paryż d. 3 ozerwoa. Giełda wieczorna. 
Trzyprocentowa renta 101*45. Mąka 27*30.

— Berlin d. 3 ozewoa. Zamkniąoie gieł
dy. Banknoty anstryaokie 84*55 (podłng obliozewa 
prooentowego). Spirytus 49*80. Anstryaokie kre 
dyty — . Disc. Commandit —*—

— Wiedeń dnia 5 czerwca. Cukier surowy 
28*10 do —*—. Nafta galicyjska 37*50 do 38*50. 
Spirytus 42*60 do —*—.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 5 czerwca. (Przedruk t  nisądo- 

wej „Gazety Lwowskiej"): Pszenica gotowa 15*20 
do 16*—, pszenica gotot nowa — do -*—, 
tyto gotowe 12*— do 12*50, tyto gotowe na ter
miny —*— do —*—, owies obroesny gotowy 11*— 
do 12*—, owies na terminy —*— do —*—, ję
czmień pastewny 10*50 do 11*—, jęczmień brow. 
12*— do 13*—, g och do gotowania 14*50 do 
28*—, wy*: 13*25, do 14’—, nasienie lniane —*— 
do —*—, nasienie konopne — , bób —*— do 
—*—, bobik 11*20 do 12*—, hreozka 18*— do 
19*—, koniczyna czerwona galicyjska —*— do 
—■—, buda —*— do — tymotka —*— do 
—*—, szwedzka —*— do — *—, knknrnlsa stara 
13*— do 14*—, nowa —*— do —*—, chmiel sta
ry —*— do —*—, nowy za 65 kilo —*— do 
—*—, rzepak 21*75 do 22*50, grooh pastewny 
11*50 do 12*—, do gotowania — do —*—.

Spirytus looo za 50 litr. gotowy 17*50 do 
18*— na terminy 16 76 do 17*60, warranty —*— 
do —*—.

Wiedeń dnia 5 ozerwoa, (Telegram „Gaz. 
Naród.") Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
po południa. Akoye aastr. zakłada kredyt. 717*—, 
węg. zakłada kredyt. 717*—, Anglobanka 282*—, 
TJnionbanku 587*—, Banka dla krajów koronnych 
446*—, Bankrereinn 616'—, Bodenoreditu 938* —, 
Gal. Banka hipot. 176*50, kolei państwow. 655*75, 
kolei południowej 126*50, tramwaju A. 327*— B. 
318*—, kolei Elbethr 480*—, kolei półnoonej 
6340, kolei ozerniowieeuej 540*—, alpiny 499 60, 
Rima Moranya 676.—, pragskiego to warz. żel. 
1940, fabryki broni 370*—, tureckie tytoniowe 
298 50, otlig. węg. indemniz. 91*20, renta majowa 
98*26, austr. renta koronowa 97*40, węg. renta 
koronowa 91*55, 56-let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
92*—, 4 procent, listy banku krajów. 93*—, 4 ł/g- 
prooent. listy banka krajów. 99*50, 4-prooent li
sty banka hipoteosn. 92*—, 4%-procent, listy ban
ka hipoteozn. 98*50, 5-prooent. listy banku hipot, 
109*50, 4*procen galio obligao. propinao. 95*50, 
4-prooent gal. poiyozka kraj. z 1893 r. 91*90, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 90*50, losy ture
ckie 113*25, marki 118*80, rabie 355*60.

Wiedeń dnia 5 ozerwoa.
Kora w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę O*— do O*—, 
na maj-czerwiec 7*91 do 7*93, na jesień 8‘2i do 
8*24, żyto na wiosnę O*— do O-—, na maj-ezerw. 
7*33 do 7*35, na jesień 7*46 do 7*46, kaknrndia 
na mej-czerwiec 5*80 do 5*81, na ozerwieo-lipieo 
—•— do —*—, na lipieo-sieri iń 5'85 do 586, 
na wrzeń.-paidz. 5 96 do 5*98, owies na maj-czerwiec 
5 34 do 6*33, na jesień 5*46 do 5*47, rzepak 
na styczeń-luty —*— do —*—, na sier pień-wrze- 

13*50 do 13 60, olej rzepakowy na kwieoień- 
—*— do —*
Tondenoya: mdła.
Pogoda: piękna.
Budapeszt dnia 5 ozerwoa.

Kursa w koronach L po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 0 — doO*—, 

czerwiec 7*48 do 7*50, na październik 8*03 do 8*04, 
żyto na maj —*— do —*—, na paidz. 7*11 do 
7*12, owies na maj —*— do —*—, na pażdz. 
5*11 do 5*12, kokorndza na lipieo 5 62 do 5 64, na 
mąj 1901 4*89 do 4 90, rzepak na sierpień 13*00 
do 13*10.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: ograniczona.
Tendencya: spokojna.
Pogoda: pochmurno.

maj

M f t d e s ł a n B .
/,» te nshryks redufeey* nie oapowi* ln;_.

Z a k ł a d  w o d o l e o z n i o z y

D i a
w ZAKOPANEM — itaoya kolei, otwarty “"f? rok* ~  

Ceny przystępna — Oświetlenie elektryczne.

(zawartość 
białka 

oj

p/ngoaaa.lty
środek odżywczy dla niedokrewnych.

Do nabyci* w aptekach i drogueryach
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Powieść

G h a m p o la .
(Ciąg dalszy.)

Wtedy Teresa zawołali gwalfcowńie:
— Narażasz żyoie Waltera 1

. I to kłamstwo nie powstrzymało Qneenie. 
Mm . powiedzieć Walterowi prawdę, 

ohooiażby nawet była ona niebezpieczną. 
Odtrąciła Teresę i ujęła za klamkę.
— Queenie! dzieciątko! — jęknęła Te

resa i osunęła się na posadzkę.
Dzieciątko I

Wyraz ten jak piorun wpadł w duszę 
Queenie i wszystko zasłonił sobą.

Jakim sposobem mogła ona zapomnieć o 
niem, o tern dzieciątku oozekiwanrm. które 
matkę swą czyniło istotą poświęconą; o tern 
dzieciątku wątłem i nietykalnem, którego nie
winność okupywała wszystko, nawet kłam- 

sfcwi, przed którego prawami powinno ustąpić 
wszystko, nawet niesprawiedliwość 1

Rozmówią się później; teraz należy u- 
spokoić Teresę i być jej posłuszną.

Usadowiła siostrę na fotelu i rzekła:
— Nie powiem nic.
Nie mogła przyrzekać więcej.
1 to zobowiązanie kosztowało ją wiele.
Nie mająo odwagi patrzeć Teresie w o- 

ozy, usiadła przy oknie.
Po upływie minuty Teresa podeszia ku 

niej, położyła rękę na jej ramieniu i nzepnęła:
— Dziękuję!

Queenie nie opierała się nawet gdy Te
resa nieśmiało złożyła pocałunek na jej twa
rzy, owszem pomogła jej zejść po ślizkioh 
schodach kamiennych, lecz przez oały czas 
nie rzekła ani słowa, nawet nie spojrzała na 
nią.

Zaledwie znalazły się w przedpokoju, 
przez drugie drzwi wkroczyli Walter, Stefan 
i gość.

Teresa zatrzymała się i ciężko oparła 
się na ramieniu Queenie.

— Gdzie ukrywałyście się obie? — we
soło zapytał Walter. — Edwin już odjeżdża, 
więc chciał pożegnać się z wami i pogodzić 
się z tobą, Queenie, jeżeli nie będziesz 
dziwaozyła.

Powiedziawszy to, położył rękę na jej 
pięknej główce i uśmiechał się serdecznie, jak 
brat starszy, pobłażliwy i dumny z posiadania 
takiej siostry.

Queenie nie pamiętała słów, jakie wów
czas wyrzekła, gdyż zajmowała ją jedynie 
uwaga:

— Jakim sposobem Walter nie domyślił 
się niczego i tak zadowolony jest z wizyty 
tego człowieka?

Walter siadł do kabryoletu i rzekł:
— Ja sam odwiozę oię, Edwinie.
Więc odwoził go sam, on, który nie wy

dalał się z domu wcale ; czynił dla niego to, 
czego nie czynił ani dla żony, ani dla jej 
siostry, ani dla bratał

Jakiż obłęd ogarnął go!
Queenie napróżno błąkała się w domy

słach.
Widziała, jak ten mniemany kuzyn u- 

kłonił się, nie mająo na ten raz odwagi po-i 
dać jej ręki; widziała, jak spojrzał na nią 
przelotnie, lecz bystro i spojrzenie to wyr
wało ją z zamyślenia.

Z kolei spojrzała na niego uważnie, o.i- 
kłoniła się, wraz z Teresą podeszła do powo
zu gdy siadał i obserwowała rysy twarzy, o- 
raz głos, gdy żegnał się.

Wywarte przez niego wrażenie ustąpiło 
dopiero po odejściu powozu i wtedy Queenie 
z oburzeniem zapytała siebie, jakim sposobem 
mogła znieść to wszystko i dlaczego?

Czuła, że zaczyna jej braknąć sił.
Nie umiała zdobyć się na jakiekolwiek 

postanowienie; wiedziała tylko, że nie może 
w ten sposób żyć dłużej, odrabiać to, co 
zrobiła i wstydzić się sama Ł>rzed sobą.

— Nie mogę być spółniozką Tert-.y! _
mówiła, zdobywając się na energię, utraconą 
na chwilę pod wpływem trudności położenia 
i obawy.

(O. d. n.-)

WW jk T l I T l i l l T  W !1?  f i  niezawodny środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. I A fU 
K A M I  I I I  I I I I  M Kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra- I U I i I  
n n J L  J  wia włosy i hygienicznie skórę utrzymuje. — tena 2 korony. J i  l i i IHNATOMCZ

Sklepy własne: we Lwowie 
Sykstuska 25, Halicka róg Bo- 
i mów; w Krakowie Sukiennice 
20; w Przemyślu Franciszkań
ska 24; w Czemiowcach Ruska.

D R O B N E !

KUCHENKI NAFTOWE (niedymiące) 
po złr. 2-—, 8 ' - ,  4-—, 5’50 i wyM . 

Klosze druciane do przykrywania półmi
sków sztuka od ot. 30 do 7łr. *■— poi
P iotr Chrząstowski, handel 
Lvowi< plac Kapitulny 1

poleca 
żelazny we 

rzeciw ka- 
iobieskiego.

CU K IERN IA  TROCZYŃ8KIEGO w 
Lwowie w pasażu Hausmao*: funt 

herbatników 60 et., karmelków 40 ct‘> po- 
madek 60 et., czekoladek 1 złr. 537

PRZYJĄĆ MOŻNA za swego 6-letn'“gc 
ładnego chłopczyka. Wiadomość: ulica 

Ormiańska 29 , drzwi 1, u Zofii Paulus, 
Lwów. 552

Pomimo że wełna i rozhar o 30% 
podrożały, sprzedaję kołdry 

i materace jak długo zapas starczy po 
dawnya.. nloklob renach. Skład i prac 
wnia oli r i materaców
J Ó Z E F  8 C H U S T E B
Lwów, Kopernika 5. — Cenniki franc®

Drut kolczasty kowany, z kol
cami co lż  cm. 10i) metrów złr. 3-50, a 
kolcami co 6 cm. 100 metrów złr. 4-— 
Siatka druciana kolorowa d., ok en 1 nt. 
kw. złr, !•—. Łopaty do drenowania 
szufle po złr. !•—. Ławki ogrodowe do 
składania po złr. 6*—. Krzesła złr. 2-20 
Narzędzia ogrodnicze w komplecie: Hy-
drcnety. Nożyce do szpalerów złr. 2-60, 
angielskie złr. 3-aO, łopaty, grabie , mo 

tyki, grabie itp. — poleca

A N T O N I H A L S K I
h a n d e l ż e la z n y  

Lwów, p la c  M n r y a c k l  1. &.
Osobny magazyn mebli Żelazn” ih na 1 p.

J / n p o  na ^onie, własnej roboty, z ow- 
t \ U I / 0  czej wełny, duże, ładne, w pasy 
cza rę  z pąsowem lub z żółten. , po złr 
6*50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeźan;

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu we |  
wszystkloh miele ’ *>»u.«toh rzetelnie i -  
pewnie bez wkładki kap-tałi i ryzyka 
przez rozprzedał prawnie dcz rolonyeh 
losów i papierów państwowych. Zgło
szenia przyjmuje Ludwig Owterrelcher, 

\H L  Deutsehegasse 3, Bndapezt. 
BsaaSSGBSfóBffi

#

W Pasażu Hausnana
LWOWSKIE

(46 razy premiowane). 
Od 3 do 9 czerwca do widzenia

Zajmujące zwiedzanie świato 
wej wystawy paryskiej 1900

(po otwarciu).
W stęp 10 centów.

W a ż n o

dla posiadaczy losów
Rewizyjne biuro losów założone w ro- 

ku 18*4 Domu bankowym Józefa Beilelda 
w Budapeszcie , Karlsring I., przegl da 
każdemu ciagoienia wszystkich świato
wych losów bezpłatnie. Na zwrotną odpo
wiedź uprasza się dołączyć markę 10 hel.

GOŁĘBIE
p&wi&ki, listonosze, dominikany, 
mewki chińskie, od 2 do 5 zł. 
za parę sprzeda J. Obmiński, Ły

czaków 14, Lwów.

35 47° o ossczędnoSci
o p a łn  fa b r y c z n e g o .

R u s z ty  p a t e n tu  K udliczsi
4472

dostarcza
UI  FABRYKA M A S Z Y N  „PERKUH

P F a b ry k a t „Lw ów — Podzam cze11 u l. św . M arcina.
$ Biuro techniczne dla zamówień: L w ó w , u l ic a  H e tm a ń sk a  1. 12, X. p.

iimimu— im iiiz h iz i^ — izm— uiizneiui n w n i i i m i f  w  imun ii

We Lwowie w aptekach pj Mikolanr ha 
Wewiórskiego. W Kr: rowie n pp. Wisz i 

niewskiego, Redyka i Tranczyńskicgo.

HELLA PASTYLKI TAMARYADOWE
sa wiecej niż od 15 lat jako wypróbowany, przyjemnie smakujący i łagodnie działający środek przeczyszczający 
ogólnie wprowadzone: vybitni lekarze zalecają szczególniej kobietom 1 dzieciom , niemniej męż.-zyscnoin, prowadź:
eym siedzeniowe życie, cierpiącym na hemoroidy i t. d. i dają im pierwszeństwo przed drogiemi przetworami, tudzież 
wszelkiemi ostro działajacemi pigułkami i gorzkiemi wyciągami. Cena pudełka 75 ct. Równie łagodnie przeczy

szczający skutek osiągnięty zostaje

WĘT H e l ia  © lr« traa tem  ta m a r y n d  ow ym
k tó r ^  puszczony w wodzie daje napój przyjemnego, odświeżającego smaku i używany obok pa tyłek dopo:n'ga ich 
działaniu Lc t flaszki 75 ct. Spn.„daż cząstkową we wszystkich aptekneh. W ysyłka pooztown przez apte

karza CL Helia w Opawie, skład hartowny O. Heli & to .,  Wiedeń, 1. Sterngasse 8.
H iejsea nabyeia  we Lwowie: w aptekach pp,: Mikolasoha, r ygm. Rnckera, H. Blumenfelda. Jakóba Beisers, 

A Łazowskiego A. Ehrbara, Z. Haya, K. SklepińskieB», J  Wewiórski o, Dr. Zarzyckiego i A. Bappaporta -  dalej 
w aptekai )p • w Brodach u Kulaka, to Bot.zezowi u M. Pstrowskiego, m Bm ianach  u A. Dursta, J. N a h lih a , 
«o Brzozowie u Halamy spadk., to Chyrowie u Lewskiogo, to 7 rohc^jczu . A. Korzeniowskiego, G. Tobiaszka, w Ja 
rosławiu u J  Angermanna, J. Rohma ; to Ko m y t  a P:i . Owakiego, Sta" d a , Witosławskiego; to Kamiont n P ilew 
skiego- to PrzemyHu we Wszystkich 4 aptekach; to Bzezzowie u Karpióuk ;o, Prona tc Samborze u J. Alek siew  c-a 
i Herdliezki spadk.; «o Stanisławowie we wszystkich 3 aptekach; tc ZKolem u apt. Lechowskiego, dalej tc S tr y ju, 
te Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaezciejszyeh aptekach Gaiieyi._____________________________

K O ł T K T J E S .
Wydział Rady powiatowej w Skałaoie rozpisuje niuiejszem 

konkurs na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w Toustem 
z płacą roozną 1000 koron i ryczałtem na koszta podróży 600 
koron.

Do okręgu tego przydzielone są następujące miejscowości: 
Touste, Kił&horówka, Wolioa, Sadzawki, Krasne, Przekaleo, Kąt 
tousieoki, Nowosiółka g >:ymałowska, Borki małe, Kantówce, Dub- 
kowce, Soroka.

Lekarz okręgowy jest obowiązany utrzymywać aptekę do
mową.

Podania o posadę wnosić należy do Wydziału Rady powia
towej w Skałaoie do dnia 6 lipea b. r. zaopatrzone w załączniki 
udowadni ‘ące:

1. dostateczną fizyczną zdatnośó petenta,
2. prawo obywatelstwa austryaokiago,
3. dyplom doktora medycyny uprawniający do wykonywania 

praktyki lekarskiej,
■4. n skazitelny charakter,
6. znajomość języków krajowych.
6. praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim.
Między kandydatami będą mieli pierwszeństwo ci, którzy 

wyka: ą się dwuletnią służbą w szpitalu powszechnym po uzyska
niu dyplomu doktorskiego, albo egzaminem fizykackim.

a»N1.
Wid

Najkompletniej czy dy i nieszkodliwy leczy 
W e  48 GODZiN 

I najuporczywsze rzeżączki, co dawniej wymagało 
| kilka tygodni caasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 
past z opiatami i szprycowań.

We wszystkich aptekach.
We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Ehrbara, 

Sklepińskiego i Beisera. 4225

» I§

m m

Dr. Fryderyka Lengiela

, BA LSA M  BRZO ZO W Y
I Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
I wy wiórowano dziurkę, znany jest od najdawniejszych 

czlhów jako najznakomitszy środek piękności; j&żeii je 
dne ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zo
stanie w drodze chemicznej jako balsam w takim razie 
dopiero zyska prawie cudowny skutek.

Jeżeli rieczorem posmarujemy iwarz lub inne miej
sce si-óry tym balsamem, ,0 już naiajutr: rano nhpadają p> iwie nieznaczne 
łupieże ze «aory która staje się przeto lśniąco Małą I "Katną.

Balsam Aon wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nr.daje młodocianą barwę tw arzy; oerzs nadaje białość, delikatność i świe
żość, usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwo
ność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem 
u yc a r. 1-50. Dr. I Tigiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpo- 
wie.ini j ze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone po 50 et.

Do nabicia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Zy
gmunta Ruakera. w .Irakowi, u Wik ora Redyka apt., w Czeruiowcach u 
Uolie: owskie* . lasl; Mahl apt., Schmiedt & Fontin droguerya; w Tarnopolu 
u Mar yana K-zyianowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J . Niesio- 
łowskego; w Bielsku u Alfreda Blum-uthala i w drogueryi A. Hass._______

L w o w s k a  F i l i a ,

ulica Jaglellońsls.a
(dawny lokal Bankn kredytowego)

zawiadamia P. T. posiadaczy książeczek wkładkowych : tsyguat kasowych Galio. Banku 
kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty z zacho* auiem zastrzeżonego wypow edzi m».
W zamian za książeczki wkładkowe Galio. Banku kredytowego wydawane będą na żądanie,

bez żadnej przerwy w oprocentowaniu
4 % %  książeczki wkładkowe Lwowskiej filii Banku galic. dla handlu i przemysłu.

Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, a kończy się z dniem 
powszednim, poprzedzającym zwrot takowych. . . . . . . .  , . , ,  ,

W zakres działania Lwowskiej Filii Banku Galie, dla handlu i przem ysłu wchodzą wszel
kie czynności bankierskie, a za tern: wymiana papierów, walut i kuponów, eskout weksli, 
przyjmowanie na rachunek czekowy pieniędzy do oprocentowania, naziel&n.e pożyczek na 
raohunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszów n®. 
wyżej wspomniane książeczki oszczędnościowe.

Oddział za stawjilozy 4:iż1
Lwowskiej Filii Banku Galie, dla handlu i przemysłn

udziela pożyczki na wszelkie kosztom nośoi: jako to : drogie kamienie, perły, z ło to  i srebro ^5
( p a r te r  w podwórzu).

c. k. uprz. galic. akcjj. Banku hipotecznego

Mam zasz zyt zawiadomić Sza iwną Publiczność i i  otwoi tył ni >e 
Lwowie przy ulloy Jagiellońską 8 (naprzeciw ulicy Trzeciego Maja)

KSIĘGARNIĘ ANTYKWARSKA
9l dziełami szli i staro Mci

oraz skład papieru i przyborów do pisania.
W bandlu posiadam wiele dzieł w księgarstwie dawno już wy

czerpanych, wiele cennych autografów, rycin, *"ap i obraiów.
PojcJyńcze dzieła podobnie jak i cafe zbiory, zwłaszcza odno

szące się do literatury ojczys'ej, różne pamiątki historyczne, starą 
broń, medale, monety, rękopi <y, obrazy, ryciny i w ogóle przedmioty 
dotyczące sztuki i starożytności kupuję, przyjmuję w komis lub pośre
dniczę nabywaniu takowych.

f ’ole -'ijąo się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności 
i licz ic na jej poparcie kreślę się z poważaniem

Józef Tomasik
L w ó w , u l. J a g ie llo ń sk a  .1. 8 .

k u p u j ©  i  s p r z e d a j ©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po rajdokładniejazym kursie dżiennyni, uie licząc żaduej prowizyi.

Odszezegćlnlona srebrnym medalem na wystawie powszechnej

PRACOWNIA P0ZŁ0TNICZA

W UUTEG0 JU Ó B U U
Lwów, ulica SykMuska I. 20  ( r ó g  u l .  K o ś c iu s z k i )

przyjmuje wszelkie zamówieni i reperacye tak w1 robotach kościelnych jak i 
salonowych, a mianowicie złoeęnle ełtarzy , Ikonostasów, e /b o ijó ir , o ł
tarzyków proeesyonaln>v i  odnawianie tychże itp. W zakresie robót 
salonon ah przyjmuje zamówL >i a : na ramy w różnych stylaeh 1 fanta
zyjne , konsole, k asetk i,  kolumny, s ta ln g l,  s to lik i, taboreeikl I t. d.

W TROBT GIPSOW E I TERAKOTOW E
imituje na kolor bronzu, kości, pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i 
naprawia uszkodzone a starożytne porcelany i rozmaite krnszce do niepoznania.

F A U S T Y N A  J A K Ó B I A K
przyjmuje i wykonije wszelkie zamów nia na hafty kościelne, jako to: 
o r n a .j  k a p y , < 10: fg ’ le , u zt Jary jakoteż wyroby sa lo n o w e .  
Podejmuje się też reperaoyi starych haftów, makat, i starożytnych materyj.

Kipiele jodowe Slarkan.
Stacya pocztowa, telegraf. I kolejowa Koszyce - Bogumln I półn, (Śląsk auet.)

Najsilniejszy jodowo-bromowy zdrój na stałym lądzie.
Jedyne kąplsle, gdzie w czystej solanoe kąpać się można.

Dzieci bez towarzystwa przyjęte będą do schroniska pod dozorem Sióstr 
Boromeuszek i pod opieką lekarską. 4463

Prospekta gratis. $0F~ Rezon od 15 mąju do października. "WH
D r .  W i l h e l m  D e g r ć ,  jedyny lekarz kierujący,

Ruch pociągow kolejowych od I maja 1900,
Przyjazdy » odjazdy pociągów podane eg podług zegara irodkowo-europejskiega. 
Pociąg godzina Przyehodzą do Lwowa na dworsee głów ny:

[l2-05 J z Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9;
pospiesz.

II
osobowy

Il2 ‘201 z Ozem wiec, " skan, Ćonstanoy, Bukaresztu,
|  2 311 z Krakowa Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszów Berlina, Wreł 

3~35| z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniee,
6 'TT" z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla 
z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
z Brzucho wiec (codziennie od 13 maja do 16 wrześi... Włącznie) 
z Janowa
z Tarnopola, (Krasnego, Brodów)

6-20
6.46
745
8-00
805
8-15
8-50

pospiesza.

osobowy

iieszn, 
osobowy

poąpieszn.
osobowy

z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, Berliua 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, t  ztr 
z Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 
z Stanisławowa (Kóresmózó, Potutor. Choderowa) 
z Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławooznego od 1 6 do 15/9 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Bozwad. Przeworska 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stanisł. 
z Podwołoczysk Grzymałowa, llnsiatyna, Tarnopola ■ Brodów 
z Brzuchowiec (od 13/5 de 16/9 w niedzielo i święta) 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 
z Krakowa
z Czerniowiec, Istkan, Stanisławowa 
z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruakitj
z Brzuchowic (od 13/5 do 16/9 w niedsiole i święta) 
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
z Krakoi , Wiednia, Tamowa. Lubaozowa. Sanoka, Praemyśla 
z Brzuchowic (13/5 do 16/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9)
z Krakowa, Wrocł., Tarnowa, Jaiła, Przeworska i Rozwadowa) 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, KSresmezS 
z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kepyozynieo. 
z Podwołoczysk, Tarnopola na dworsoo .Podzamcze*
z Tarnopola ,
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy .
z _

Pociąg godzina 
pospieszn.

n
osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.

osobowy

900 
915 
9-25 
9-55 

10-20 
125 
155 
2 15 
245 
255
8-05 
3-15 
3-26 
3-30

P O T
613

6-80
6-50 
7.10
7-25 
7-48
9-12 
)-40

10-60

Odcnodzą ze Lwowa z dworea główz igo :
d< Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 

„ Itzkan, Czerniowieo, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrewa, Sambera 
„ Brzuchowio (od 13 maja do 16 września codziennie)
„ Ławoeznego, Munkaeza, Pesztz, Borysławia 
„ Podwołoozy -k, Kijowa, Odessy, Brodów 
„ Stanisławowa, Podwysokiego, Potu or 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaozowa 
„ „ n Warszawy, (Jhyrowa, Przeworska, Roz

wadowa, Stróżu, Tarnowa 
„ Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ł&woozu. od 1/6 do 15/9)
„ Janowa
„ Po wołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Hosiat Grzym. Kozowy 
.  L_jł owiec, Stanisławowa, Potutor 
„ Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
„ Janowa (od 1 maja do 15 września w nied iele i święta) 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów)
„ Brzuchowic (od 13 maja do 16 września w niedz. i święta) 
„ Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Hasiatyna 
„ l  akowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
„ Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
„ J: iwa (oodsiennie od 1 maja do 15 września)
„ Brzuchowic (codziennie od 13 maja .do ,16 wraaśn '.aj 
, Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaozowa, Jarosławia

,  Stanisławowa
z Janowa (od 1/5 do lb/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 

J.901 codziennie)
„ Krakowa, Wiednia, Wrecł. Berlina, Warez. Orłowa, Tarnowa 
„ Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza 
„ Tarnów? i Brodów

niedziele i święta)
Sokala i Rawy ruskiej 
Brzuchowic (od 13/5 do 16/9 
Janowa (od 1/5 do 15/9 
Czerniowiec, Itzkan 
Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rze

szowa, O: fowa, Tarnowa 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Grzymałowa
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy 
Podwołoczysk

„ Kijowa, Odessy
Tarnopola
Podwołoczysk

z dworca Podzamcze

Nocna pora osnaezom 
jest wcześniejszy o 3< 
c. k. kólei państw, w 
bliższych wyjaśnioń, 
z rozkładem jazdy.

| jest ramkami. Powyżssv ezas środkowo-euro] skt 
i minnt od ez&sn lwowskiego. Biuro informaoyjne 
gmaohu Dyrekeyi przy ni. Krzaiekieh L 5 udziela 
sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i Imiąśet

otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki 'tokosowe, szczotkowe i plecione w różnych
Prześciólki z Linoleum, 

Ceraty na stoły i meble

n r  •  otrzymaliśmy własi*’fi transport i polecamy po cenach najniższycn: nogoZKl tOKOSO ie, szczotkowN fi ' wielkościach Rodniki kokosowe, Gbtdniki z Liiwlóum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach.
o Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka, i

w s z y s tk o  b a r d z o  g u s to w n e  i  w w ie l k im  w y b o r z e  p o le f ia

FRIEDRICH & BEACOCK
Lwów, ulica Hetmańska 4 , obok cukierni W-go Grossa

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukami i litografii Pillera i Spółki.


